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Omawiając niedawno na tym miej- 
fccu politykę rządzącej Polską P.P.R. 
wobec Kościoła Katolickiego, zanoto
waliśmy charakterystyczne dla obec
nych stosunków w Polsce zjawisko, 

, wyrażające się w tym, że o ile komuni
stów stać na to, aby na swoje zasad
niczo wrogie wobec katolicyzmu sta
nowisko nałożyć przejściowo. pewien 

. tłumik — o tyle drugi odłam obozu 
marksistowskiego, występujący pod 
firmą P.P.S., korzysta z każdej sposo
bności, aby nie tylko zamanifestować 
swój wrogi stosunek do Kościoła, ale 
także wcielić go w czyn.

Psychologicznie łatwo ten stan rze
czy wytłumaczyć. Wśród kierowników 
dzisiejszej rządowej P.P.S. obok róż
nych koniunkturalnych karierowiczów 
czy po prostu nasłanych komunistycz
nych „wtyczek” — nie brak i ludzi or
ganizacyjnie związanych z dawną PPS. 
Kołaczą się u nich jednak niewątpliwie 
dawne pojęcia i przyzwyczajenia, czy 
nałogi myślowe, które raz po raz stają 
w jaskrawej sprzeczności z dzisiejszą 
ponurą „rzeczywistą rzeczywistością” 
w Polsce. I ten to niepokój każę wielu 
z nich szukać ujścia w dziedziny, w któ 
iych mogą w* dzisiejszej rzeczywistości 
czuć się poniekąd sobą, bez sprzenie
wierzenia się własnej przeszłości...

Powtarza się tu podobne zjawisko, 
które obserwowaliśmy za sanacji. Zna
lazło się w niej dużo ludzi o bardzo ra
dykalnej przeszłości, przynależnych w 
swoim czasie do P.P.S. czy radykalno- 
ludowego „Wyzwolenia”. Dla wielu z 
nich był to niewątpliwie pewnego ro
dzaju dramat wewnętrzny, gdy twór
ca sanacji, zrywając ze swą przeszłoś
cią, wszedł na drogę znaczoną takimi 
„instrumentami rządzenia”, jak n. p. 
Brześć, Bereza,' słynne „pacyfikacje” 
i t. p. Tylko bardzo nieliczni potrafili 
wówczas dokonać „drogi powrotnej”... 
Ogromna większość, związana przeważ 
nie bardzo „życiowymi” interesami z 
reżimem, szukała ucieczki dla swych 
dawnych przekonań w dziedziny, któ
re dla sanacji nie przedstawiały więk
szego zainteresowania. I tak widzieliś
my n. p. kierowników Związku Nau
czycielstwa Polskiego wyżywających 
się w walce z rzekomym klerykaliz
mem, co oczywiście lepiej brzmiało, niż 
odmawianie Kościołowi wyraźnie wszel 
kiego wpływu na wychowanie i uła
twiało wprowadzenie w błąd niektórych 
umysłów. Podobnie postępują w Polsce 
dzisiaj różni Świątkowscy i Rusinko
wie i inni przedwojennego jeszcze cho
wu PPS-owcy, pogodzeni całkowicie z 
rolą komunistycznego satelity, jaką P. 
P. R. potrafiła narzucić dzisiejszej P.

W ten sposób tłumacząc sobie anty
katolicka aktywność urzędowych P.P. 

z tym większą

Niestety z żalem stwierdzić trzeba, 
że nie tyle ruch Laebermanów i Żuław
skich, ile raczej Świątkowskich, a co 
najmniej Czapińskich, panuje w redak
cji pańskiego wydawnictwa socjali
stów polskich p. t. „Światło”. W po
ważnym tym skądinąd miesięczniku, 
który stara się utrzymać niepodległoś
ciowe tradycje P.P.S., obowiązuje cią
gle jeszcze w stosunku do Kościoła 
stanowisko dawnych uprzedzeń i pry
mitywnych niechęci. Wyraża się to za
równo w skrzętnym notowaniu wszel
kich wiadomości z Polski, które mają 
dowieść oportunistycznego jakoby za
chowania się przedstawicieli Kościoła 
wobec panującego reżimu, jak i w pod
trzymywaniu z gruntu błędnej oceny 
stanowiska Kościoła w odniesieniu do 
podstawowych zagadnień politycznych 
i społecznych.

Aby nie być gołosłownymi przyto
czymy parę faktów. Tak więc z pra
sy krajowej zaczerpnęło „Światło” (nr. 
kwietniowy 1947 r.) informację, że po 
„wyborach” niektórzy „usłużni księża 
uderzyli tu i ówdzie w dzwony z racji 
zwycięstwa p. Radkiewicza”. Jest to 
wiadomość fałszywa, puszczona tenden 
cyjnie przez koła urzędowe, a mająca 
pozorne pokrycie w nadużyciąch jakich 
w niektórych parafiach wbrew stano
wisku proboszczów dopuścili się różni 
„akty’wisci” P.P.R-owscy przy pomocy 
Bezpieki. Władze Kościelne zostały ró
wnocześnie postawione w takiej sytu
acji, iż nie wolno im było umieścić w 
tej sprawie nawet w prasie katolickiej 
żadnego sprostowania czy wyjaśnienia.

O istotnym przebiegu owych rzeko
mych manifestacyj z „dzwonieniem” 
pisała w swoim czasie prasa amery
kańska a częściowo i angielska, stam
tąd więc „Światło” mogło zaczerpnąć 
zgodne z prawdą informacje i ewentu
alnie post factum doniesienie swe spro 
stować. Ale napróżno szukamy śladów 
tego rodzaju obiektywizmu w pary
skim organie polskich socjalistów... ,

Fakt drugi — niemniej znamienny: 
W tym samym chowanym numerze 
„Światła”, w notatce omawiającej nie
powodzenie akcji apelów o powrót emi
gracji do kraju — jest mowa o odez
wie, jaką miał w tej sprawie wydać 
arcybiskup Sapieha. Jest to informa
cja również pochodzenia urzędowego i 
również nie odpowiadająca prawdzie. 
W danym wypadku sprawa wygląda o 
tyle poważniej, że w „Tygodniku Po
wszechnym” (oficjalnym wydawnic
twie Krakowskiej Kurii Metropolital
nej) ukazało się wyjaśnienie, że ks. 
Kardynał Sapieha żadnego przypisy
wanego mu wezwania o powrót emi
gracji nie ogłaszał! Ta „informacja” 
nie uległa sprostowaniu w następnych 
numerach „światła”...

K. Prawdzie.
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śtety także wielu poważnych przywód-
ców prawdziwej P.P.S., znalazłszy się 
na Emigracji, gdzie mogą dawać szcze
ry wyraz swoim poglądom, nie zdobyło 
się na poddanie rewizji swych dawnych 
uprzedzeń i niechęci do Kościoła. Nie 
wpłynęły na to ani ich doświadczenia 
z okresu wralki konspiracyjnej za oku
pacji, podczas której nie mogli nie za
uważyć pogłębiania się stosunków mię
dzy ogółem wiernych a Kościołem, ani 
ich pobyt we Francji czy Anglii, gdzie 
dawny, prymitywnie wrogi stosunek 
socjalistów do Kościoła należy do prze
szłości.

Tylko nasi socjaliści niczego w tej 
dziedzinie się nie nauczyli, mimo że 
nie brakło i wśród nich światlejszych 
i głębszych umysłów, które po długim 
okresie walki z t. zw. klerykalizmem 
potrafiły dojrzeć w katolicyzmie pol
skim wielkie wartości duchowe i mo
ralne i uznały, że budować bez nich 
naprawdę „nowe życie” w Polsce — 
.jest budownictwem bez trwałego i nie- 
zowodnego fundamentu. Należał do 
nich m. in. zmarły w Londynie w paź
dzierniku 1941 r. przewodniczący Ko
mitetu Zagranicznego P.P.S., b. wię
zień brzeski Herman Lieberman, który 
wypowiadając się w noworocznym nu
merze londyńskiego „Dziennika Pol
skiego” 1941 roku obok trzech innych 
przywódców stronnictwa St. Mikołaj
czyka, K. Popiela i W. Folkierskiego 
na temat oblicza ideowego Polski po 
wojnie, mocno podkreślił konieczność 
oparęia przyszłego naszego ustroju 
państwowego ó zasady chrześcijań
skie. .

Wywołało to co prawda różne obja
wy niezadowolenia wśród ówczesnych 
partyjnych przyjaciół H. Liebermana 
(celował w nich zwłaszcza późniejszy 
minister propagandy rządu londyń
skiego P. Pragier). tym niemniej je
dnak wystąpienie to było bardzo' wy
mowne. Lieberman nawiązał zresztą 
poniekąd do innego znamiennego wy
stąpienia socjalistycznego przed woj
ną, którym był główny artykuł w war
szawskim „Robotniku” Zygmunta ŻU

Francusko

Podpisanie unii celnej i umowy emigracyjnej 
pomiędzy Francją i Włochami

Turyn. — W dniu 20 marca b.r., 
podpisany został w Turynie protokół o 
unii celnej pomiędzy Francją i Wło
chami. Z ramienia Francji dożył pod
pis minister Bidault, ze strony Włoch 
minister Sforza. Ponadto podpisana zo
stała umowa dotycząca robotników 
włoskich, którzy mają być zatrudnie
ni w przemyśle francuskim oraz umo
wa o wysyłce niektórych surowców 
francuskich dla przemysłu włoskiego.

Hr. Sforza.
U<oto: Keystone) 

Georges Bidault
Równocześnie przedłużony został na 

dalsze pięć lat układ handlowy prze
widujący złagodzenie konkurencji na 
rynkach zagranicznych w zakresie nie
których towarów. W umowie monetar
nej ustanowiony został nowy stosunek 
franka do lira, a mianowicie 220 lirów 
za 100 franków.

W kołach francuskich oczekuje się, 
iż unia włosko francuska jest dalszym 
krokiem do stworzenia nowego bloku 
gospodarczego na wzór tego, jaki do
tychczas utworzyły państwa Benelek- 
su.

Spotkanie 
de Gasperi - Bidault
Rzym. — Premier de Gasperi, od

bywający ostatnio objazd północnych 
Wioch, spotka się w poniedziałek z 
francuskim ministrem Spraw Zagr. 
Bidault Przedmiotem obrad pomiędzy

umowa handlowa i finansowa podpisana!
PARYż. Toczące się w Paryżu francu

sko - polskie rokowania handlowe i finanso
we zakończyły się w piątek wieczorem pod
pisaniem umowy obejmującej następujące 
punkty:

1. — Odszkodowanie dla osób i firm fran
cuskich objętych ustawą polską o upaństwo
wieniu zakładów przemysłowych.

2. — Dostawa produktów francuskich w 
zamian za w ęgiel polski w ciągu czterech lat, 
od r. 1948 do 1952.

3. — Protokół dotyczący różnych spraw 
finansowych,

4. — Protokół o zmianach w umowie za
wartej 31.VHI.1947 między Francją i Pol
ską w sprawie wymiany towarów.

5. — Protokół o zmianach w umowie płat
niczej z 1 sierpnia 1946.

6. — Protokół o dostawie węgla polskiego 
do Francji w okresie od r. 1948 do 1952.

Układ przewiduje, że począwszy od r. 1951 
część dostaw węgla polskiego będzie prze
znaczona na uregulowanie-polskich zobowią
zań finansowych, wynikających z umowy o 
upaństwowleniach w Polsce. Odszkodowania 
dla byłych właścicieli przedsiębiorstw prze
mysłowych będą regulowane przez Polskę 
dostawami węgla począwszy od r. 1951.
SAMOCHODY W ZAMIAN ZA WĘGIEL

Umowa przewiduje, że Francja dostarczy 
Polsce w ciągu pięciu lat, od r. 1948 do 1952 
samochodów i urządzeń przemysłowych o- 
gólnej wartości 60 milionów dolarów, w za
mian za około 4 miliony 500 tjsięcy ton wę
gla.

Dosta wy w ęgla polskiego zostaną stopnio
wo zwiększone z półtora miliona do 2 1 pół 
miliona ton od r. 1948 do 1952/

Dwa dalsze protokoły wprowadzają szereg 
zmian technicznych do obecnie obowiązują
cych układów gospodarczych francusko - pol
skich, celem ułatwienia Ich wykonania.

Ostatnia umowa postanawia utworzenie 
mieszanej komisji francusko. - polskiej, któ
rej zadaniem będzie przygotowanie w okresie 
sześciu miesięcy raportu o różnych zobowią
zaniach Polski, poza wynikającymi z usta
wy polskiej o upaństwowleniach.

Podpisane umowy regulują nie tylko licz
ne zagadnienia finansowe i gospodarcze, któ
re pozostawał)- w zawieszeniu młędry obu 
krajami, ale zwiększają także dotychczaso-

we wymiany towarów. Stwarzają, wreszcie na 
okres pięciu następnych lat podstawy praw 
ne 1 gospodarcze nowych wymian w uzupeł
nieniu umów rocznych.

Komunikat Qua! d’Orsay oświadcza w 
sprawie odpisania powyższych umów: „Po
myślne zakończenie rokowań stanowi poważ
ny krok naprzód na drodze konsolidacji eu
ropejskich stosunków gospodarczych”.

Delegacji polskiej prowadzącej rokowania 
przewodniczył minister pełnomocny Adam 
Rose, delegacji francuskiej p. Hervó Alpha nd, 
dyrektor spraw gospodarczych w Minister
stwie Spraw Zagranicznych.

ławskiego. W artykule tym senior so
cjalizmu polskiego i prezes Rady Na
czelnej P.P.S., domagał się poddania 
rewizji dotychczasowego negatywnego 
stosunku socjalistów do katolicyzmu w 
Polsce, widząc w tym jedyną drogę do 
przełamania ciężkiego kryzysu moral-___________
nego jakiego następstwem rn. in. by- cle dla "podziału Palestyny, postanowionego 
ła możliwość kontynuowania rządów1”™ ™ 
sanacyjnych wbrevz większości naro-

Ośmiu obywateli sowieckich 
odstawiono do granicy

Paryż. — Zarządzenie Ministerstwa Spraw 
■ Wewnętrznych o wydaleniu obywateli so
wieckich, dotyczy razem ośmiu osób, które 
odstawiono już do francuskiej strefy okupa
cyjnej, skąd zostaną skierowani do strefy 
rosyjskiej.

obu mężami stanu będzie przegląd sy
tuacji politycznej, zagadnienie przystą
pienia Włoch do paktu zachodniego, 
oraz wzajemne stosunki pomiędzy obu 
państwami.

*
„Nie, głosowa nie jest zdradą 

narodową” —- oświadczył 
premier de Gasperi

RZYM. — W czasie przemówienia wygło
szonego w Bolonii w czwartek, premier 
Włoch de Gasperi powiedział, iż „nie głoso
wanie czy wstrzymywanie się od głosowa
nia jest zdradą narodową”. Premier prze
mawiał w ramach kampanii wyborczej z ra
mienia partii Chrześcijańskiej Demokracji.

Premier zaatakował skrajną lewicę socja
listyczne - komunistyczną, podkreślając, iż 
lewica wioska nie jest kierowana przez czyn
niki włoskie, ale otrzymuje instrukcje z za
granicy, mianowicie z Komin for mu, który 
jest wykładnikiem obcych interesów. Pre
mier wskazał, iż w centrali Kominformu po-

wołano do życia specjalną sekcję, która zaj
muje się sprawami włoskimi 1 francuskimi.

Na zakończenie premier de Gasperi przy
pomniał wszystkim wyborcom, iż lewica kie
rowana przez Togllatti’ego reprezentuje nie 
włoskie Interesy, ale politykę cudzoziemską.

Czy Związek Sowiecki pomoże 
włoskiej Partii Komunistycznej

Rzym. — Pismo prawicowe „Glomale della 
Sera” twierdzi na podstawie wiadomości z 
włoskiego źródła komunistycznego, jakoby 
Związek Sowiecki, idąc za przykładem Wiel
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych zamie
rzał wyrzec się włoskich okrętów wojen
nych przyznanych mu traktatem pokojowym. 
Według wspomnianego pisma, decyzja mos
kiewska miałaby być ogłoszona kUka dni 
przed wyborami z 18 kwietnia br. Inni wąt
pią w to, gdyż dopiero co Związek Sowiecki 
zażądał stu milionów dolarów odszkodowań 
wojennych od Włoch, jako warunek podjęcia 
rozmów handlowych.

Cyklon w Stanach 
Zjednoczonych

40 zabitych 300 rannych
Chicago. — W piątek przeszedł 

nad środkowymi stanami Ameryki Pół
nocnej potężny cyklon, który nawiedził 
szczególnie stany Kansas, Texas, O- 
klahoma, Illinois i Mississippi; siła wia
trów cyklonowych, pędzących z szyb
kością ponad 120 km. na godzinę zmio
tła wiele domów, dachów i ogrodów.

Urzędowo podaje się, iż liczba ofiar 
w ludziach wynosi 40 zabitych i ponad 
300 rannych. Straty materialne ocenia
ne są na setki tysięcy dolarów. Akcję 
ratunkową prowadzą poza miejscowy
mi władzami miast i ferm, oddziały 
wojskowe i amerykański Czerwony 
Krzyż, udzielając bezdomnym pierw
szej pomocy oraz zaopatrując rannych, 
których dokładna liczba nie jest jesz
cze znana.

Rząd Gottwalda „przestrzega”
Praga. — Sekretarz gen. Komitetu 

Akcji Politycznej Slansky, komunista, 
powiedział w piątek, iż należy w ra
mach Komitetu powołać do życia spe
cjalny organ, który by się zajął spra
wami Kościoła w Czechosłowacji. Do
tychczas Centralny Komitet ogłosił 
deklarację, w której wypowie
dział się za przyznaniem Kościołowi w 
Czechosłowacji wolności religijnej, ja
ko zasady obowiązującej w nowej de
mokracji „ludowej”, równocześnie je
dnak Komitet polityczny komunistycz
ny „przestrzegał” Kościół Katolicki 
przed nadużywaniem ambon do celów 
politycznych i przeciwko republice „lu
dowej”.

dążenie do zbyt ścisłej „współpracy” z Par
tią Komunistyczną. .

Zawaliła się sala dancingowa, 
1 zabity, 100 rannych

CHICAGO. — W czasie uroczystego ob
chodu 1 akademii z okazji rocznicy Świętego 
Patryka w czwartek w Chicago zawaliła się 
sala dancingowa na trzecim piętrze, w któ
rej znajdowało się około L200 osób. Jedna 
z uczestniczek straciła życie, 100 innych osób 
odniosło rany.

Poseł
Troyes. — 

zgłosił się w 
podał się za

czeski schronił się 
we Francji
Do pastora Galland w Troyes 
tych dniach nieznajomy, który 
Karola Skrabaka, posła czes-

kiego, zbiegłego przed kilku dniami ze swe
go kraju. Pastor udzielił mu pomocy. Skra- 
bak ma obecnie przebywać w Paryżu.

Klcmentis ministrem Spraw7 
Zagranicznych Czechosłowacji

Praga. — Rozgłośnia praska do
niosła w piątek, iż komunista Włady- 
mir Klementis, Słowak, dotychczasowy 
wiceminister za czasów Masaryka 

mianowany ministrem Spraw 
Zfctgrankrznycl), jakkolwiek panowaic 
przekonanie w czeskich kołach polity
cznych, iż stanowisko to zajmie Fier- 
lingcr, dotychczasowy minister Prze
mysłu i były ambasador czeski w Mo
skwie.

Pani Joliot-Curie 
pozwolono na 15 dni pobytu 

w Stanach Zjednoczonych
Nowy Jork. — Pani Irena Joliot-Curie, 

córka Marie Curie-Skłodowskiej i żona prof. 
Joliot-Curie, profesorka Sorbony, spędziła 
kilka godzin w Ellis Island, gdzie zatrzy
muje się osoby, których dopuszczenie do Sta
nów Zjednoczonych jest kwestionowane.

Prasa amerykańska twierdzi, że pani Jo
liot-Curie zatrzymano dlatego, ponieważ u- 
rząd imigracyjny uważa, że pani Joliot-Cu
rie ma „skłonności komunistyczne”. Poza 
tym zaistniały obawy- w Ameryce, że zdobę
dzie ona nowe wiadomości o badaniach ato
mowych, które rząd amerykański pragnie 
trzymać w tajemnicy.

Lausinaii ustąpił 
z kierownictwa Partii 
Socjaldemokratycznej

PRAGA. — Lausman, były minister Prze
mysłu w poprzednim rządzie Gottwalda, któ
ry ustąpił z gabinetu, by zająć się partią, 
zmuszony został ostatnio do ustąpienia z kie
rownictwa partii Socjaldemokratów czeskich 
na rzecz Fierlingera, który w czasie Kon
gresu partii roku ubiegłego został odsunię
ty od wpływu na kierownictwo tej partii za

Redaktor komunistycznego „Daily Worker” 
przeszedł na katolicyzm Komunistycznej
LONDYN. — Douglas Hyde, 

naczelny redaktor komunistycznego 
dziennika bry tyjskiego „Daily Wor- 
kera” podał się w czwartek do dymisji 
i wystąpił z partii komunistycznej. O- 
świadczył równocześnie, iż pragnie być 
przyjętym na łono Kościoła Katolickie
go, którego nauki i zasady uznaje za 
najwyższe wskazówki dla człowieka.

W deklaracji D. Hyde powiedział: 
„Jest dla mnie oczywistą rzeczą,, iż 
ruch polityczny, dla którego pracowa
łem przez 20 lat, przeprowadza znisz
czenie wolności, dla których rzekomo 
walczył. Od zakończenia wojny, powie
dział Hyde, byłem coraz bardziej zanie
pokojony polityką zagraniczną Rosji 
oraz wydarzeniami na Dalekim Wscho
dzie. Przeraziłem się tym, co się stało 
w Czechosłowacji w ostatnich tygod
niach. Sposób, w jaki do tego doszło, 
jest wskaźnikiem, czego moźnaby się

spodziewać we Włoszech, we Francji i 
nawet w W. Brytanii, jeśliby okolicz
ności na to pozwoliły. Doszedłem do 
przekonania, powiedział Hyde, mówiąc 
o roli Kościoła, iż należy powrócić do 
starych wartości moralnych i do zasad 
chrześcijańskich w stosunkach pomię
dzy ludźmi.

(Foto: Record) 
Irena Joliot-Cnrie, laureatka nagrody Nobla. 
Pani Joliot-Curie w rozmowie z dziennika

rzami amerykańskimi, na pytanie czy jest 
komunistką, odpowiedziała przecząco, choć 
sympatyzuje z komunizmem i w niektórych 
sprawach ustosunkowuje się doń pozytywnie, 
w innych natomiast negatywnie.

Pan Louis Saillant 
przesłuchany 2

Nowy Jork. — P. Louis Saillant, sekretarz 
generalny Światowej Federacji Syndykatów, 
udający się drogą powietrzną na kongres 
syndykatów Ameryki łacińskiej, po wylądo
waniu w Nowym Jorku został zatrzymany 
przez funkcjonariuszy amerykańskiego urzę
du imigracyjnego na godzinę i przesłuchany, 
poczerń udał się w dalszą drogę do Meksyku. 
Pan Louis Saillant oświadczył, że nie jest i 
nigdy nie był komunistą.

Tajemniczy 
wybuch w restauracji. 
6 zabitych, 30 rannych

CENTRALIA. — W dniu 19 marca br. za
notowano tajemniczy wybuch w restauracji 
w miasteczku Centralia w stanie Illinois. W 
następstwie tego wypadku zginęło 6 osób, a 
30 innych odniosło rany. Wśród rannych stan 
10-ciu osób budzi pewne obawy. Po wybuchu 
powstał pożar.

Projekt zwołania parlamentu 
europe  j skiego

PARYŻ. — Z inicjatywy p. Franęołs de 
Menthon i Andre Noel, deputowanych M.R.P. 
popartej przez p^Honnefous, przewodniczące
go komisji Spraw Zagr. Zgromadzenia Naro
dowego, pewna liczba posłów złożyła projekt, 
wzywający rząd do przygotowania zebranie 
Konstytuanty Europejskiej, „mającej za za
danie utworzenie stałych instytucyj Federa
cji Europejskiej’. Konstytuantę mieliby two
rzyć przedstawiciele parlamentów narodów, 
gotowych zjednoczyć się w Federację Euro
pejską.

Projekt powyższy odpowiada wnioskowi, 
złożonemu niedawno przez 143 posłów bry
tyjskich. We Francji popierają go ni i. pp.: 
Paul Ehot p. Łapie i Jaconet, (socjaliści).

wicy), Maurice Jcli^zuuuu, lie .i. Te; .gen, 
Buron (M.R.P.), Triboulet (rep. nlez.) i Mi
chelet (Akcja RepubL).

Zgromadzenie Nar. uchwaliło: 
Kredyty na wojsko.

Kasę Odbudowy — Statut 
dla deportowanych

PARYŻ. —- Większą część posiedzenia 
Zgromadzenia Narodowego zajęły w piątek 
dyskusje nad tymczasowymi kredytami woj
skowymi na miesiące kwiecień i maj.

Zgromadzenie uchwaliło wkrótce żądane 
kredyty, około 55 miliardów fr., 418 głosami 
przeciwko 183.

Zgromadzenie uchwaliło następnie projekt 
utworzenia samodzielnej Kasy Odbudowy, 
do której będzie należało finansowanie wy
datków na odszkodowania wojenne.

Zgromadzenie określiło wreszcie statut 
oraz prawa deportowanych i internowanych 
ze względów politycznych. Przysługuje Im 
odszkodowanie tak samo jak Ich małżonkom, 
krewnym wstępnym lub zstępnym. Statut i 
prawa dotyczą Francuzów i cudzoziemców, 
zamieszkałych we Francji przed 1 wrześniu 
1939 r.

Wysokość odszkodowania zostanie ustalo
na osobną ustawą. Przewiezienie z Niemiec 
rozpoznanych zwłok deportowanych nastąpi 
w najkrótszym czasie, żona lub mąż będą 
mogli udać się raz na koszt państwa na 
miejsce kaźni.

BUDAPESZT. —- Trzech dyplomatów wę
gierskich wezwanych zostało do powrotu w 
ciągu 48 godzin.

11 pasażerów wyskoczyło ze spadochronami
V nad Berlinem

BERLIN. — W piątek wydarzył się nad 
Berlinem niezwykły wypadek samolotowy. 
Oto transportowiec pasażerski typu „C-47” 
znalazł się w niebezpieczeństwie na skutek 
defektu w jednym z motorów. 11 pasażerów, 
którzy znajdowali się na pokładzie samolotu, 
musiało ratować się, skacząc po kolei przy 
pomocy spadochronów. Wszyscy wyskoczyli 
w strefie rosyjskiej w rejonie Berlina. Na 
lotnisku w Tempelhof oświadczono, iż wśród 
pasażerów znajdował się prokurator amery
kański z Norymberg! Telford Taylor wraz 
z małżonką.

Dwaj piloci, którzy nie chcieli opuścić sa
molotu w kilka minut po wystartowaniu z 
lotniska zdążyli opanować maszynę 1 wystar-

— 5 rannych
tować na lotnisku w Gatow w strefie brytyj
skiej Berlina.

Większość pasażerów po wyskoczeniu na 
przedmieściu Lichtenberg zostało odesłanych 
pod strażą do komendy rosyjskiej. Kores
pondenci zagraniczni oświadczają, iż 6 pa
sażerów, którzy wyskoczyli szczęśliwie z sa
molotu, znalazło się w różnych dzielnicach 
Berlina. Jedna z kobiet doznała nieznacznych 
obrażeń. Mechanik zranił sobie głowę a trze
ci pasażer upadając na dach domu złamał 
rękę. Prokurator Taylor i jego żona doznali 
nieznacznych obrażeń.

Stany Zjedn. zażądały od O.H.Z. odroczenia podziału Palestyny
LAKE SUCCESS. — W czasie obrad piąt

kowych w7 Radzie Bezpieczeństwa O. N. Z. 
nad sprawą Palestyny, delegat Stanów Zjed
noczonych Warren Austin złożył oświadcze
nie, w7 którym powiedział, iż Stany Zjedno-
cione wycofuj:} swoje dotychczasowe popar-

przez Zgromadzenie Narodów we wrześniu
1947 roku 1 proponują przyjęcie nowego roz
wiązania dla sprawy Palestyny.

Stany Zjednoczone pragną, by O. N. Z. 
przejęła powiernictwo nad całą Palestyną, 
począwszy od 15 maja b.r., to jest od daty, 
kiedy zakończy się mandat W. Brytanii. 
Równocześnie Austin zażądał natychmiasto
wego zwołania nadzwyczajnego zebrania 
O.N.Z., by przedyskutować raz jeszcze spra
wę palestyńską. Delegat amerykański umo
tywował swe stanowisko podkreślając, Iż 
podział Palestyny jest niewykonalny w obec
nych warunkach, gdyż po 15-tym maja Zle-

z powodu grożącego rozlewu krwi
mia święta pogrąży się w bezład 1 w walki, 
które mogą się stać groźbą dla pokoju w 
ogóle.

Delegat Rosji Gromyko odpowiedział, Iż 
nowe stanowisko Ameryki wobec Palestyny 
stoi w sprzeczności z postanowieniami O.N.Z. 
Gromyko zapowiedział, iż na razie wstrzy
muje się od wszelkich komentarzy nad wnio

zostanib znalezione praktyczne rozwiązanie 
w dogodniejszych warunkach.

Przedstawiciel Agencji żydowskiej w Sta
nach Zjednoczonych, Silver, zaprotestował 
przeciw zmianie stanowiska przez St. Zjedn.
i 
1

skiem St. Zj., dopóki nie otrzyma 
instrukcyj z Moskwy.

Przedstawiciele Francji i Chin 
stanowisko Stanów Zjednoczonych 
jąc, Iż obecne walki w Palestynie

dalszych

poparli 
wskazu- 
są najo-

czywistszym dowodem, Iż podział Ziemi Świę
tej jest nierealny.

Propozycja Warren Austina poddania ca
łej Palestyny pod opiekę O.N.Z. powiada, iż 
ta opieka miałaby być czasowa, dopóki nie

nazwał propozycje Austina „oburzającymi 
wrogimi dla narodu żydowskiego”.

*
9 Arabów i 5 Żydów zginęło
JEROZOLIMA. — 50 uzbrojonych Żydów

napadło w piątek w rejonie Haify na 13 A- 
rabów, jadących ciężarówkami. W czasie 
walki, jaka wywiązała się następnie, zginę
ło 9 Aarbów a 3 odniosło rany. Oba samo
chody arabskie zostały spalone.

W okolicy Beisam nad rzeką Jordanem 
Arabowie zabili 5 Żydów w czasie walk w 
dniu 19 marca br.

Dwóch zbrodniarzy wojennych 
skazanych na śmierć przez sąd 

wojskowy w Strasburgu
STRASBURG. — Sąd wojskowy w Stras

burgu skazał na śmierć dwóch Niemców, 
Oskara Eberllna 1 Alfonsa Buehera, oskarżo
nych o udział w zamordowaniu sześciu pa
triotów alzackich. Zbrodnia została popełnio
na podczas okupacji koło Wissemburga. 
Wspólnik skazanych na śmierć, były porucz
nik żandarmerii Leitz, został skazany na pięć 
lat więzienia.

Spodziewany 
powrót księcia Baudouin

BRUKSELA. — Liberalny dziennik „Het 
laatste nieuws” zapowiada, że premier 
Spaak, który będzie towarzyszył księciu re
gentowi Belgii podczas pobytu w Stanach 
Zjedn., przewidzianego na początek kwiet
nia, odbędzie ponowną rozmowę z królem 
Leopoldem. Jest możliwe, twierdzi pismo, że 
w następstwie tej rozmowy, książę Baudouin, 
najstarszy syn Leopolda III, powróci do Bel
gii jako następca tronu,

Posłowie socjalistyczni 
u Premiera

PARYŻ. — Premier Robert Schuman przy
jął w piątek delegację socjalistycznej gru
py parlamentarnej, z p. Charles Lussy na 
czele. Premierowi towarzyszyli ministrowie 
Skarbu, Pracy 1 Spraw Wewnętrznych. Roz
mowy, mówi komunikat, dotyczyły spraw 
gospodarczych, cen, wyżywienia 1 przedsię
biorstw prasowych. Nie poruszono tematów, 
dotyczących polityki ogólnej.

*
Minister 1 podsekretarz stanu 

w Lille
Lille. — Min. Wychowania Narodowego, 

Edouard Depreux, bierze w niedzielę udział 
w uroczystości stulecia Rewolucji z r. 1848, 
urządzanej w Roubaix. Minister zatrzyma 
się w Lille na uroczystości WTęczenia odznak 
kawalera Legii Honorowej pp. Augustin Lau
rent, Just Evrard, Raymond Gemez 1 Henri 
Henneguelle. Uroczystość odbędzie Się w lo
kalu pisma „Nord-Matin".

*
Minister Pracy rozjemcą 

- w zatargu prasowym .
Paryż. — Dziennik „La Voix du Nord” z 

Lille nie wychodzi od 2 marca br. na skutek 
zatargu, jaki wybuchł między personelem a 
komitetem kierowniczym. Min. Pracy, Daniel 
Mayer zgodził się być rozjemcą w zatargu.

PARYŻ. — Na lotnisku w Beynes koło 
Wersalu rozbił się w piątek szybowiec. 2 o- 
soby poniosły śmierć.

HAGA. —- W holenderskiej Izbie Posłów 
uchwalono 57 głosami przeciwko 7 ustawę, 
która przewiduje usunięcie z Komisji dla 
Spraw Zagranicznych komunistów.

ROTTERDAM. —- Na stacji kolejowej w 
Maas znaleziono w piątek dwa ręczne gra
naty pochodzenia francuskiego. Policja prze
prowadza śledztwo.

RZYM. — W Turynie nie ukazały się w 
sobotę dzienniki z powodu strajku drukarzy, 
którzy domagają się podwyżki płac.
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„0 powrocie do Polski”
Polskie Wychodztwo we Francji, od lat tu 

przebywające ma swoje doświadczenia włas
ne. Jest ono na ogół patriotyczne i do Pol
ski, swej Ojczyzny, głęboko przywiązane. O- 
cenla też w całej pełni gościnność Francji i 
pamięta, że w czasach biedy i braku pracy 
w Polsce znalazło tu pracę i Chleb. Dzisiaj 
czynniki urzędowe 1 nowe, po wojnie pow
stałe organizacje, nawołują Wychodztwo do 
powrotu do Polski. Jest to kwestia niezmier
nie ważna dla całego Wychodztwa we Fran
cji i należy o niej mówić, należy rozważyć, 
za i przeciw, aby kiedyś nie żałować, że zbyt 
niewyraźnie stawiano publicznie, tak ważną 
sprawę, jakąjest sprawa powrotu Polaków z 
Emigracji do Ojczyzny.

Zacznijmy teiy rozważać tę sprawę, naj
pierw z punktu przemian, jakie dokonały się 
po ostatniej wojnie, przemian gospodarczych 
i społecznych. Przed wojną Polska była 
krajem biednym 1 źle rządzonym. Możliwości 
lepszego bytowania istniały jednak. Polska 
posiadała odpowiednią ilość ziemi, aby żyw
ności starczyło dla wszystkich. Istniały też 
warunki, aby przemysł 1 handel, postawiony 
był na możliwie wysokim poziomie. Niestety, 
ówczesne rządy, nie umiały prowadzić poli
tyki gospodarczej i w rezultacie tej niezdol
ności w Polsce była bielą i bezrobocie. Wia
domo przecież, że byliśmy najbardziej bie
dni ze wszystkich narodów Europy..Nie bie
dni z braku bogactw naturalnych, bo w ło
nie ziemi polskiej posiadaliśmy i xvęgiel 1 
naftę 1 kruszcze, ale biedni, przez to, że te 
naturalne bogactwa nie były użyte na po
trzeby obywateli. To samo było z płodami 
ziemi. Choć Polska wywoziła moc żywności, 
Polacy odżywiali się nędznie 1 zawsze stali 
na szarym końcu w dziele spożycia. Te wa
runki zmuszały ludzi do wyjazdu z Kraju 1 
szukania za jego granicami lepszych moż
liwości życia. Zamykano w Polsce fabryki i 
unieruchomiano kopalnie, a robotnik i gór
nik zmuszony był szukać pracy 1 Chleba za 
granicami Polski,

Na Emigracji Polacy chociaż mieli ukryty 
żal do ludzi, którzy byli przyczyną ich tu
łaczki, odnosili się na ogół poprawnie do 
polskich placówek rządowych. Swoje orga
nizacje wychodźcze prowadzili w duchu pa
triotycznym i zawsze okazywali, że są nie- 
rozłączalną częścią Narodu Polskiego.

Wychodztwo, w jednym tylko nie zgodziło 
się z władzami emigracyjnymi, opierając się 
stanowczo i kategorycznie. Nie zgadzało się 
mianowicie z chęciami narzucenia Wychodz
twa i jego organizacjom marki polityki rzą
dowej i podporządkowania się monopolowi 
partyjnemu. Wychodztwo chciało mieć włas
ne swoje oblicze, wierzyło i kochało Polskę, 
chciało Jej pozostać wierne, ale odmówiło i 
oparło się, gdy mu kazano, aby to wszystko, 
eo czyni rząd w Polsce, przyjmowano na 
Wychodztwie, bez zastrzeżeń i wlemopod- 
dańczo. Opór ten próbowano łamać i ucie
kano się do rozmaitych sposobów, a między 
innymi do zakładania i utrzymywania orga
nizacji z obliczem wybitnie rządowym, łożąc 
na to poważne sumy. Udawało się to po czę
ści, ale ogólnie rzeczy blorąc, Wychodztwo 
miało zawsze swoją orientację i do wszyst
kich poczynań, zmierzających uczynić z Wy
chodztwa wiernopoddańczy element, nigdy 
nie dopuściło.

Przyszła wojna. Wychodztwo polskie we 
Francji od razu stanęło do apelu. Zaraz w 
pierwszych dniach września owego nieszczę
śliwego roku 1939 zgłasza się muc ludzi do 
Konsulatów i chce iść walczyć za Ojczyznę. 
Zapomina się o wszystkich niesnaskach 1 
krzywdach, góruje troska o Polskę i odczu
wa się ból i nieszczęście braci w kraju. Samo
rzutnie powstają w koloniach polskie ośrod
ki pomocy walczącym o wolność. Robi się 
wszystko, abv t*' n nomóć ojczyźnie w jej

nizacji aż do organów prasowych — nie mó
wiąc już o tych naganiaczach, którzy otrzy
mują tysiąc franków od głowy. — Wszyst
ko jest nastawione na jedną nutę, wracaj
cie, bo jesteście „potrzebni”, aby „budować 1 
tworzyć”.

Zdawało by się tedy, że wszystko jest w 
porządku i że los się odmienił, i że nie zosta- 
je nic innego jak wrócić.

W rzeczywistości jednak spraw'a powro
tu nie jest taka prosta i nie można jej trak
tować lekkomyślnie. Weżmy najpierw 
względy natury materialnej. Olbrzj-rńia więk
szość Wychodztwa przybyła do iYancji bar
dzo biedna, po prostu z tobołkami. Tutaj, choć 
ciężko, podniosła się materialnie, dorobiła 
się 1 zaopatrzyła w meble, ubranie, bieliznę 
itd. Przenoszenie się na gwałt w nowe wa
runki. po kilku latach stałego uzupełniania 
dorobku, jest mimo wszystko dużym ryzy
kiem 1 stratą w każdym razie. Dó zastano
wienia się jest też fakt, że sytuacja mię
dzynarodowa jest stale jeszcze niepewna. O- 
gólna stabilizacja pokoju jeszcze nie nastą
piła i niewiadomo jak długo jeszcze ten stan 
niepokoju potrwa.

Bardzo ważna poza tjon jest kwestia sto
sunków politycznych w Polsce dzisiejszej, 
gdzie właściwej wolności, ani słowa, ani 
nisma. ani samostanowienia ó sobie nie ma. 
My Wychodztwo polskie, które żyje tu we 
Francji, w której panuje w całej pełni wol
ność t prawo do samoobrony, będziemy na 
pewno w razie ewentualnego powrotu do 
Polski, często wspominali z żalem, kraj, 
w którym mimo wszystko czailiśmy się 
wolnymi.

Dzisiejszą Polską rządzi nie Naród Polski, 
ale partia, która operując pięknymi skądinąd 
hasłami o demokracji, o patriotyźmie i o mi
łości Ojczyzny, wprzęga ten Naród w ry- 
dwan własnych celów znanych i nieznanych 
i usiłuje z niego uczjmlć narzędzie swoich 
partyjnych celów, A kto się temu opiera, 
tego się nazywa faszystą i zwalnia go się 
bezwzględnie, o ile mu alę jeszcze coś gor
szego nie przytrafi.

Wszystko to razem wzdęte każdemu wj’- 
starczy i każę dobrze przemyśleć 1 zastano
wić się nad powrotem. Najlepszym jednak w 
tym wszystkim miernikiem winna być ko
respondencja z Krajem, korespondencja z ro
dziną i dobrymi przyjaciółmi, rozmowy z, 
Indźml, którzy ostatnio odwiedzili Polskę.

Reasumując to wszvstko, co wyżej powie-* 
dziane zostało, każdy Wychodźca polski, nim 
zdecyduje się wrócić do Kraju, bardzo do
kładnie musi przemyśleć swoje postanowie
nie, od którego zależy los jego i jego rodziny. 
Przemyślenie to musi koniecznie wjjść z 
podstawowego założenia, na które winny się 
składać zasadnicze sprawy, jak: stosun- f 
kl rodzinne, obecne położenie materialne na 
Wychodztwie, miejscowość 1 jej stan ekono
miczny, do którj zamierza udać się, swoje 
lata i stan zdrowotny, a wreszcie polityczne 
nastawienie. Sprawa powrotu do Polski w 
głównej mierze winna być wyłącznie sprawą 
osobistą każdego Wychodźcy, który winien 
odłożyć na bok wszelką propagandę, choćby 
najbardziej ponentną, a kierować się jedy
nie J wyłącznie swoim rozumem, doświad
czeniem i rozwagą oraz troską o dobro,
swojej rodziny. Emigrant

nMueruuaym *£ wrogiem. Po
tern przychodzi niewola, ciężka, koszmarna, 
z całym aparatem prześladowań, więzień, de
portacji 1 śmierci. Wychodztwo polskie trwa, 
nie załamuje się, walczy. Ileż pięknych kart, 
posiada historia owego trwania na stanowis
ku polskości. Hu bezimiennych bohaterów 
kryje się do dziś w szeregach wychodźców 
polskich we FYancji, co oddali wszystko, aby 
pomóc tym co walczyli. Dopiero przed paru 
dniami, opowiadano piszącemu te słowa, o 
szlachetnej ofiarnośści rodaków w Alzacji, 
którzy ratowali z narażeniem życia jeńców 
polskich bęiących w niewoli. Wskazywany 
przez mojego obserwatora, jako jeden z wielu 
ofiaraików D. J. do tlziś chodzi w niebieskim 
robotniczym ubraniu, bo wszystko, co miał 1 
ubranie 1 bieliznę, oddał jeńcom, by ich ra
tować i ułatwić im.ucieczkę, jest przykła
dem bezinteresowności' w służbie dla dobrej 
sprawy. O takich cichvch ofiarnych patrio
tach zapomina się 1 milczy, bo tak już jest 
w świecie, że tylko krzykacze i rozpychający 
rię łokciami, są widoczni 1 o nich się mówi. 
Niemniej jednak, ten cichy 1 bez rozgłosu 
spełniany obowiązek, należy podkreślić, bo ta
kich cichych oflarników było tysiące wśród 
naszej Emigracji we Francji.

Wojna się skończyła. Dla wielkich potęg, 
dla Anglii, Ameryki 1 Rosji szczęśliwie. 
Wróg został pokonany. Naroiy mniejsze a 
między nimi 1 Polska, która największe w tej 
wojnie poniosła ofiary, znalazły się pod prze
możnym wpływem tych wielkich. I mech 
nikt się wśród narodów tych nie ludzi, że 
mogą Istnieć same i bez obcych wpływów 
czy pomocy stanowić o swoim losie. Same, 
te wielkie potęgi, po złamaniu wspólnego 
wroga nie mogą ułożyć współżycia między 
sobą. Jedna konferencja za drugą ale przy
nosi rezultatu. Coraz głośniej mówi s'ę o no
wej wojnie, potworniejszej 1 okrutniejazej od 
poprzedniej. Nikt nie wie, co jutro przynie-

Po wolnie Wychodztwo Polskie we Francji 
ymalazło się w całkiem nowej sytuacji. W Pol
sce z rządów 1 porządków przedwojennych, 
nie pozostało nic. Polska, nie trzeba się łu- 
<lzlć, znalazła się pod przemożnym wpły
wem Rosji i nic się tam nie dzieje, o czym 
by nie wiedział 1 na co by nie dał pozwole
nia rią.d sowiecki. Inaczej wrprawdzie mówią 
ludzie reżimu warszawskiego do Wychodz
twa, ale to nie zmienia postaci rzeczy 1 nie 
może zmienić warunków, w jakich znalazł się 
nasz Kraj. Choć pozornie jesteśmy krajem 
wolnym, a jak kto woli, „demokratycznym i 
ludowym”, w rzeczywistości w dzisiejszej sy
tuacji zależni jesteśmy od wschodniego są- 
siala i gdy będzie mu się podobać musi 
rząd tak tańczyć, jak on grać będzie, ślepy 
tylko tego nie chce, czy nie może widzieć a 
głupi tego nie rozumie.

Dzisiejsze warunki w Polsce tak się u- 
kładają. że głosi się, iż należy zlikwidować 
Emigrację.Zrobiła to już Rosja, która teraz 
ogłasza, że nie ma zagranicą swoich oby
watel. Pozostali zagranicą Rosjanie są bea- 
państwowcaml.* Rosian z paszportem emi
gracyjnym nie ma. Podobne zamiary jak 
wynika z obwieszczeń tego — zlikwidowa
nia Emigracji zarobkowej ma obecnie rząd 
polski. Jest bowiem zasadą każdego total
nego rządu, czy on będzie lewy, czy prawy, 
nie m’eć legalnej Emigracji. Tak było za ca
ra w Rosji, tak jest obecnie i tak Jest w każ
dym kraju, gdzie nie ma prawdziwej wolno-

Propaganda za powrotem do Kraju gra 
przede wszystkim na uczuciach 1 patriotyz
mie rzesz wychodźczych. O brakach się nie 
mówi. Chodzi o to. aby obywatel polski wró
cił do Kraju, a jak tam potem będzie tył. 
1 jak będzie traktowany, to już rzecz sto
sunków, które w Kraju panują. Mówi się, że 
wrórić wszvscy powinni, ale gdyby ktoś z 
powrotem chdał wyjechać, to nie wolno. Na 
rzecz propagandy za powrotem do Kraju 
pracuje wiele czynników, od urzędów, orga-

Austria 
domaga się własnej armii

WIEDEŃ. — Austriacki minister Spraw 
Zagraniczni ch, Gruber, oświadczył na kon
ferencji prasowej, irskazując na wypadki w 
Czechosłowacji, iż Austria musi mieć zor
ganizowaną armię jeszcze zanim wojska a- 
lianckte opuszczą terytorium Austrii. „Jeśli 
potrafimy zorganizować silną policję i armię 
pized opuszc^iicm kraju /xl’anto„ —
oświadczył Gruber — wówczas będziemy 
mieli gwarancję naszego bezpieczeństwa'*.

„Austria —■ powiedział minister Spraw Za
granicznych — jest jedynym krajem, które
mu nie wolno mieć armii. Pragniemy bronić 
sw'ojej demokracji. Rząd austriacki jest rzą
dem najbardziej stałym w Europie —- zakoń
czył minister Gruber —— a dwie partie poli
tyczne, Partia Ludowa 1 Socjaliści posiadają 
95% głosów w całym państwie”.
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(Foto: Record).

Barbara Stanwyck, bohaterka filmu
„Biała orchidea” wytwórni 

Metro-Goldwyn-Mayer.

Walka rozstrzygająca między Komunistami 
a Chrześcijańską Demokracją we Włoszech 

Ojciec święty wzywa wiernych do udziału wr wyborach
Im bardziej zbliża się dzień wyborów 

we Włoszech, tym więcej uwaga świa
ta skupia się na pytaniu kto we Wło
szech zwycięży i w jakiej mierze. Tak
że prez. Truman wspomniał o wysił
kach Partii Komunistycznej we Wło
szech, która jak wiadomo w środkach 
nie przebiera, a Związki Zawodowe ma 
pod swoim wpływem. Amerykański 
rzecznik urzędowy oświadczył zresztą, 
żd Włochy nie otrzymają żadnej po
mocy z Ameryki, gdyby Komuniści ó- 

. siągnęli wpływ na rząd.
Nikt nie przypuszcza, aby komuniści 

zdobyli większość. Liczą oni, jak to 
było w Polsce, w Czechosłowacji.. na 
Węgrzech, na pomoc socjalistów. Nasi 
polscy Pepeerowcy obrabiali zarówno 
komunistów włoskich, jak i czechosło
wackich. Fierlinger przywrócony obec
nie w miejsce Lausmana do przewod
nictwa w czeskiej partii socjalistycz
nej jeździł do Warszawy. Był również 
we Warszawie Nenni, przywódca skrzy 
dła socjalistów współpracujących z 
komunistami. Cyrankiewicz i Gomułka 
stawiali wielokrotnie Polskę jako wzór 
zarówno Czechosłowacji, jak Francji i 
Włochom. Nęcili ich zdobyciem wła
dzy, którą można sprawować dowolnie 
i bez kontroli, jeżeli się ma odpowied
nią „policję bezpieczeństwa”.

Po zwycięstwie w Czechosłowacji, Ko 
minform wytęża , wszelkie siły, by po
przeć komunistów’ włoskich. Mimo to

(Foto: New .York Times)
Pani Yaillant-Couturier, delegatka francu
skiej Partii Komunistycznej przemawia przez 
mikrofon na wiecu przedwyborczym w 

Rzymie.

w katolickich Włoszech zwycięstwo 
bezbożników uchodzi za nieprawdopo
dobne, jeżeli każdy Włoch spełni swój 
obowiązek. A obowiązek ten przypom
niał narodowi włoskiemu sam Ojciec 
Sw. ---------
Przemówienie Ojca Świętego 

do duchowieństwa Rzymu
Ojciec Święty przyjął tymi dniami księży 

I kaznodziejów nielkopostnych Rzymu. —- 
Ojciec Sw. wj głosił do nich przemówienie, w 
którym —• mówiąc o ciężkich zadaniach 
chwili obecnej — wyraził się następująco: 
„Jest waszym obowiązkiem i waszym pra
wem zwrócenie uwagi Miernych na ogromną 
doniosłość przeszłych w)borów i na odpowie
dzialność moralną z tego wypływającą dla 
mających prawo głosu. Bez wątpienia Koś
ciół pragnie stać poza i ponad partiami po
litycznymi, lecz jakżeż mógłby pozostać obo
jętnym na skład . parlamentu, któremu kon
stytucja daj© władzę ustawodawczą w dzie
dzinach dotyczących interesów religijnych 1 
warunków życia samego Kościoła we Wło
szech. Poza tym istnieją jeszcze dwie tru
dne sprawy a przede wszy stkim — zagadnie
nia ekonomiczne i walka o byt, dotykająca 
tak bezpośrednio dobrobytu narodu. Ponie
waż są to sprawy świeckie — chociaż sięgają 
również w sferę moralną — Kościół pozosta
wia te sprawy do załatwienia innym.

Z tego wszystkiego wynika, te:
1) W obeenveh warunkach jest bezwzględ

nym obow lązklem tych którzy są do tego u- 
prawnlenl — tak mężczyzn, jak 1 kobiet — 
wzięcie udziału w- wyborach. Ci którzy po
wstrzymają się od głosowania — przez le
nistwo, czy tchórzostwo —- popełnią grzech 
śmiertelny 1 dopuszczą się ciężkiego przewi
nienia.

2) każdy powinien głosować tak, jak mu 
nakazuje jego własne sumienie; jest rzeczą 
jasną, że sumienie każdego szczerego katoli
ka" nakazuje głosować na kandydata lub na 
listę kandydatów, która daje dostateczne 
gwarancje obrony praw boskich 1 ludzkich, 
prawdziwego dbania o dobro Kościoła, rodzi
ny, społeczeństwa na Chwałę Boga i stoso
wnie do chrześcijańskich wskazań moral-

Dekret Kongregacji Konsy
storskiej i listy pasterskie 

Episkopatu
„Wskazówki wyborcze dla wiernych”

RZYM. — Z okazji zbliżających się wy
borów — władze kościelne przypomniały 
Miernym Me Włoszech dekret Kongregacji 
Konsystorskiej ogłoszony w roku 1915 przed 
pierwszymi wyborami politycznymi we Wło
szech od czasu powstania reżimu demokra
tycznego. Dekret ten brzmi następująco: „Ze 
względu na niebezpieczeństwa, na jakie są 
narażone i relłgia i sprawy publiczne, 1 któ
rych waga wymaga współpracy ludzi uczci
wych — wszyscy cl, którzy mają prawo gło
su — bez względu na ich stan, wiek 1 pleć — 
bez żadnego wyjątku — a więc w następ
stwie czego także i ct, którzy wiodą odrębne 
życie religijne — są w ich sumieniach bez
względnie zobowiązani do zrobienia użytku 
ze swych uprawnień. Katolicy mogą oddać 
swe glosy jedynie na kandydatów lub na li
sty kandydatów — co do których istnieje 
pewność, że będą respektowali 1 bronili wy
konywania praw boskich i praw religli i Ko
ścioła w życiu prywatnym i publicznym”.

Temat ten został również poruszony w li
stach pasterskich biskupów włoskich, które 
zostały ogłoszone dla wiernych z okazji WieL
kiego Postu. (0.1.0.)

Napad komunistów na pochód 
młodzieży katolickiej

NEAPOL. —- W czasie starcia na odby
wającej się manifestacji wyborczej jedna o- 
soba została zabita a 10 osób rannych.

Starcie powstało wskutek tego, że komu
niści napadli na pochód młodzieży katolickiej.

nych”. (C.I.C.)

Samopomoc wśród górników' 
polskich w W. Brytanii

Londyn. — W południowej Walii powstała 
Samopomoc Robotnicza i Górnicza. Założyło 
ją samorzutnie 37 polskich górników z ko- 
pa’m Cum.

Górnicy postanowili — nie pisząc zresztą 
na razie żadnego statutu czy regulaminu i nie 
konstytuując formalnie swoich władz — że 
w wypadku, gdyby któregoś z ich kolegów 
miała spotkać choroba lub bezrobocie, każdy 
z członków Samopomocy złoży na rzecz tego 
kolegi Is. Do akcji Samopomocy przystąpili 
solidarnie wszyscy górnicy polscy kopalni. 
Dotychczas Samopomoc wypłaciła zapomogi 
w trzech wypadkach choroby i okaleczenia, 
jednemu zaś górnikowi, który miał żonę ob
łożnie chorą, udzielono bezzwrotnego zasił
ku w sumie 4 funtów'. Przykład górników ko
palni Cum jest już naśladowany przez Pola
ków’, pracujących w Innych kopalniach.

asa polsk: s Sfanach Zjednoczonych
ma ograniczone możliwości rozwoju

Jedno z pism polskich w Stanach Zj. za
stanawia się nad sytuacją prasy jłolskiej 
tamże 1 plsze:

„W ogromnym skupisku polskim w Chi
cago był)’ czasy, kiedy aż cztery dzienniki 
tam wychodziły: „Dziennik Związkowy*’, 
„Dziennik Zjednoczenia”, ,J)zlennlk Chica- 
goski” 1 „Dziennik Ludowy”. Po upadku 
„Dziennika Ludowego” pozostały tylko trzy 
pisma codzienne. Przed kilku laty przestał 
wychodzić „Dziennik Zjednoczenia*’. Nie

O wolność prasy
Bruksela. — W Brukseli odbyło się nie

dawno posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowej Organizacji Dziennikarzy, 
które powzięło wiele ważnych uchwał.

Na czoło wysuwa się uchwała o wysłaniu 
czteroosobowej delegacji na konferencję w 
sprawie wolności prasy 1 informacji, zwoła
ną przez ONZ na 23 hm. do Genewy. W u- 
chwadonej rezolucji" Komitet Wykonawczy 
potępił propagandę wojenną i szerzenie 
kłamstw i fałszerstw. Komitet zalecił utwo
rzenie przy ONZ specjalnego trybunału, zło
żonego z przedstawicieli dziennikarzy 1 wy
dawców’ dla rozpatrywania wszelkich wykro
czeń przeciwko zasadzie prawdziwej infor
macji.

Komitet Wykonawczy rozpatrzył również 
sprawę przystąpienia Międzynarodowej Or
ganizacji Dziennikarzy do światowej Fede
racji Związków Zawodowych. Przyjęto kom
promisowy wniosek zalecający organizacjom, 
które dotychczas nie są członkami świato
wej Federacji, aby rozpatrzyły, w jakiej for
mie mogą do niej przystąpić. Poza tym Ko- 
,mltet Wykonawczy powziął uchwałę o u- 
staleniu Międzynarodowego Dnia Prasy.

wchodzimy w przyczyny. Pismo było dosko
nale redagowane 1 miało za sobą potężną 
organizację: Zjednoczenie Polskie Rzymsko 
Katolickie. Nie wytrzymało. Przestało wy
chodzić. Pozostały tylko dwa pisma codzien
ne. Zachodzi pytanie czy te dwa pisma, 
spadkobiercy po „Dzienniku Zjednoczenia”, 
powiększyły swoje nakłady? ^Vcale nie! Na
kład pism tych nie powiększj ł się pokaź
nie na skutek zlikwidowania rywala.

Tak samo było w New Yorku. Był czas kiedy 
mieliśmy trzy dzienniki: Kurjer Narodowy”, 
„Telegram Codziennj-” i „Nowy Świat”. Trzy 
dzienniki w New Yorku. „Kurjer Narodo
wy” przestał wy chodzić, „Telegram Codzien
ny” połączył się z „Nowym Światem”, ale 
nakład nlo powiększył się znacznie.

To samo w Detroit, gdzie były dwa dzien
niki. „Rekord” upadł, pozostał .Jłziennlk 
Polski”, który wcale nie powiększył swego 
nakładu. Tak samo było w Cleveland, gdzie 
wychodził „Monitor” 1 „Wiadomości Codzien
ne”. „Monitor” upadł, na miejscu pozostały 
„Wiadomości”, borykające się dzisiaj, jak 
każde inne pismo polskie w Ameryce.

W całokształcie organizmu polskiego w 
Stanach Zjednoczonych mamy rolę specjal
ną. Wiedzą o tym kierownicy naszych orga- 
nlzacyj, ale jeszcze nie zdają sobie sprawy, 
te nawet ich przyszłość w dużej mierze za
leży od istnienia i sprawnego funkcjonowa
nia prasy polskiej. Jednak prezesi tych or- 
ganizacyj odnoszą się względnie obojętnie 
do prasy, nie oceniają odpowiednio wkładu 
prasy polskiej i nie pomagają jej.

I to się zmieni, gdy organizacje polskie 
raczną odczuwać skutki starzenia się Polonji 
1 zmian naturalnych, jakie już dzisiaj za
chodzą”.

51 ale s e u s a <• j t* 
z wielkiego świata
II W Czechosłowacji na wxór słynnych 

Komitetów akcji politycznej, powstały 
i Komitety, które mają skupić wszystkich 

zwolenników okultyzmu. Wtajemniczeni 
powiadają jednak, it Komitety te zaj
mują się wyjaśnieniem wielu tajemni
czych zgonów j fabrykowanych samo
bójstw politycznych.

B Amatorzy złota i biżuterii sprofano
wali niedawno dwa groby w Berlinie. Oto 
nicponie odwiedzili nocną porą cmentarz 
1 zbadali czy w trumnie Wilhelma I, 
zmarłego w 1888 oraz, w trumnie cesa
rzowej Augusty nie było czegoś do wzięcia. 
Wizyta nie została uwieńczona powodze
niem. Daremna praca, nie znaleźli nicze
go „na czarno”.

■ Sidney Foster, pianista-wirtuoz po
stanowił przy pomocy muzyki uszlachet
nić przestępców. Przebiega on obecnie 
wszystkie więzienia w Stanach Zjednoczo
nych i gra więźniom ckliwe melodie. Cie
kawi zapytują, czy dojdzie kiedyś do te
go, iź odsiadujący karę więzienia skaza
ny będzie np. na 10 lat słuchania muzyki 
Chopina.....

■ Trybunał amerykański w Waszyng
tonie skazał na 20 miesięcy twierdzy ge
nerała Bennett Mayersa, odpowiedzialne
go za robienie zakupów wszelkiego mate
riału lotniczego w czasie wojny. Właści
ciel kilku gwiazd generalskich uciułał so
bie jednak w tym czasie ,,nle wiele”, jak 
zeznał, ale w każdym razie 150 tysięcy 
dolarów. W dobie dzisiejszej walki z nie
legalnym wzbogaceniem w całjm świę
cie, Icara 20 miesięcy za zarobienie na 
państwie 150 tysięcy dolarów jest po 
prostu śmieszną.

■ Szczury rzymskie, przebiegające po 
przewodach elektrycznych spowodowały 
krótkie spięcie w stolicy Włoch, co wy
wołało pożary w kilku dziennikach włos
kich. Humoryści włoscy zalecają polity
kom, by nie przeprowadzali odszczurzenia, 
jeśli chcą sparaliżować niektóre partie 
polity czne... Ciekawe, nawet szczury sta
ją do walki politycznej.

P.P.S. a Kościoł Katolicki
(Dokończenie ze strony 1-ej)

Prawdziwym „gwoździem1
rzucającym zasadnicze światło na sto
sunek kierowników „Światła” do Ko
ścioła i jego hierarchii, jest stanowi
sko zajęte w numerze listopad - gru
dzień 1947 r. w związku z listem pa
sterskim Episkopatu Polskiego. W

skiego w’ obecnych warunkach poH» 
jednak, | tycznych, dotknął m. in. zdecydowanie 

sprawy wolności obywatelskich, a w 
szczególności prasy. „$wiatło” notując 
ten fakt i przyznając, że w ten sposób 
Episkopat stał się „orędownikiem 
sprawy wszystkich? obywateli w Pol
sce”, nie może jednak nie powstrzy-

głośnym tym liście, odczytanym w koń p18-® się od stwierdzenia, iż pozycja tK 
cu września z ambon wszystkich Ko- jest dla Episkopatu , jnezwykłą” 1 
ściołów w Polsce, Episkopat omawia- przychodzi... „niespodziewanie”. Na
jąć całokształt niedomagali życia poi-, stępuje potem pewnego rodzaju wy- 

mówka pod adresem reżimu komuni
..Rosja nic ebee wojny” 

— mówi radio w* Moskw le
Moskwa, — Rzecznik radia moskiewskiego, 

komentując postanowioną ostatnio demobili
zację starszych roczników armii sowieckiej, 
oświadczył: „Kraj nasz nie zagraża nikomu. 
Związek Sowiecki nie pragnie wojny i w in
teresie jego leży trwały pokój. Rosja pro
wadzi obecnie politykę dobrego współżycia 
sąsiedzkiego z wszystkimi krajami, które do
trzymują swoich zobowiązań '.

Równocześnie ogłoszono, ż 6 armia rosyj
ska w roku obecnym powTó •_ do stanu do-

BAGDAD. —- 2 tysiące irackich kolejarzy 
przystąpiło do strajku, domagając się pod
wyżki zarobków.

Księżniczka Malgorzata-Róża 
posłuszna modzie

(Foto: Associated Pretis) 
Moda dłuższych sukien w Anglii zwy
cięży obecnie na pewno wobec przyjęcia jej 
przez księżniczkę Małgorzatę-Różę. Księż
niczka, jak widać na zdjęciach przedłużyła 
dawniejszy swój płaszcz, dając w ten sposób 

Angielkom przykład oszczędności. \

10) ' (Ciąg dalszy)
— Nie bójcie się panoczku. To dobre 

ziółka. Będzie spał i wzmocnieje.
Jakoż chory pił nie roztwierając o- 

czu. Stara poiła go jak dziecko. P5Tłyp 
tymczasem ścielił w kącie izby skóry 
wilcze i kożuchy na posłanie.

— Spijcie panoczku —• zachęcał —- 
jaśnie panu wojewodzie nic nie będzie. 
Ja doglądnę.

Pan Hornowski ziewnął i usiadł na 
skórach. Pan Moczydłowski pomedyto
wał i poszedł za jego przykładem. Cóż 
im pozostawało? Chory śpi. Spotniał 
widno po ziółkach, lżej oddycha. Zmę
czeni są setnie, głodni i źli. Takie uda
ne łowy, a niefortunny koniec. W zam
ku siedli wszyscy do wieczerzy. Ciepło, 
gwar. Cóż milszego jak posiłek po ło
wach? Jest o czjTn gadać, jest z czego 
się cieszyć, płaszcza gdy zabawa nie 
była zabawą, a śmierć przemknęła bli
sko rozochoconych. W szklenicach vi
no i miód. Zamiast żeby wilki ludzkie 
kości chrupały, baranie gnaty trzesz
czą w zębach biesiadników. Spierają 
Się o to, kto najwięcej nabił? Czupr^my 
dymią, ogień na wielkim kominie 
strzela iskrami. Ej, miło! Właściwy 
bohater dzisiejszego wieczoru łowczy 
siedzi wraz z przyjacielem w ciemnej 
i dusznej Pyłypowej chacie, nie mając 
nawet kawałka chleba, by na ząb po
łożyć. Najlepiej zasnąć.

eeeeeeeeee-eee zofia kossak eeeeeeeeeeee^
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Jakoż po chwili zgodne chrapanie o- 
bu szlachciców wypełniło izbę.

ROZDZIAŁ m
Pan Sapieha, otworzywszy oczy, nie 

mógł zrazu rozpoznać, gdzie się znaj
duje, jaka jest pora i w jakim w ogóle 
jest świecie. Patrzył na niski pułap z 
wielkich bierwion o szparach utkanych 
mchem. Na przykrywający go kożuch. 
Wszystko to było obce. Obcą również 
wydawała mu się własna dłoń, którą 
z wysiłkiem podniósł, by odgarnąć ko
smyk włosów z czoła. Kim był? Gdzie 
był? Przymknął .oczy, nie starając się 
dociekać. Mniejsza o to. Wokoło pa
nowała najgłębsza, jaką wyśnić można, 
cisza. Zapewne dlatego, że na dworze 
(Wojewoda nie mógł o tym wiedzieć) 
padał śnieg. Suty, obfity śnieg. Śnieg 
— jedyna rzecz na świecie, która pa
dając, sprawia nie hałas, lecz ciszę. 
Jest cicho, a ruch śniegu jeszcze uci
szenie wzmaga. W ciszy zdawa'o się 
panu Sapieże, że nieznajoma chata,

barłóg, na którym leżał, są korabiem 
żeglującym nie wiedzieć gdzie, nie wie
dzieć dokąd. Ten stan niewiedzy był 
błogim stanem i lubo unosić się z ko
rabiem i opadać na niewidzialnych fa
lach czasu i przestrzeni.

Poczucie odpływania w dalekość po
tęgował dym snujący się wokół chore
go. Zrazu wojewoda myślał, że to dym 
z ogniska żarzącego się pośrodku izby. 
Niebawem rozeznał omyłkę. Był to nie
zwyczajny dym. Szczególnie wonny i 
lekki. Wdychał go prawie z rozkoszą. 
Nie dym kadzidlany, lecz leśny, jakby 
palono zioła rosnące na uroczyskach o 
silnej, rzeźwiącej woni. Co dziwniejsze 
dym nie ciągnął od izby, lecz od ścia
ny, jakgdyby snuł się przez szpary, a 
przecie za węgłem ziemnej, bezokien- 
nej chaty nie mogło znajdować się nic 
innego jak ziemia lub śnieg. Jednakże 
dym wyraźnie dochodził stamtąd. Od
dychać nim było tak miło, że pan Sa
pieha zdobył się na wysiłek i palcami 
rozskubał mech w szparze, by go wyt

chnąć więcej. Szpara znajdowała się 
tuż na wysokości jego oczu. Wiedziony 
dawno nie odczuwaną ciekawością spój 
rżał w ten otwór, mały, wonnym dy
mem przesłonięty i ogarnęło go pono
wne przekonanie, że śni. Tylko we śnie 
bowiem można ujrzeć podobną izbę- 
pieczarę. Zasłuchane głosy ludzkie, sze
pty miarowe. Nie były to głosy rozmo
wy, lecz modlitwy lub zaklęcia w dzi
wnej niezrozumiałej mowie. Co robili 
ci ludzie, kim byli, nie wiedział. Ma
leńkie okienko utworzone przez otwór 
w mchu, podobne do okna lunety, nie 
pozwalało mu ogarnąć całości. Zdawa
ło mu się wprawdzie, że rozpoznaje 
głowy Prokopa, Iwasia, ale czyż we 
śnie nie bywa najdziwniejszych skoja 
rżeń? W polu jego wadzenia znajdowa
ło się palenisko odmiennego niż zwy
czajnie kształtu, rozłożone nie na po
dłodze, lecz na czworokątnym chropa
wym kamieniu, miskowato wydrążo
nym. Ogień płonący w tym wgłębieniu 
był jedynym źródłem światła. Płonęły 
nie drwa, lecz zioła, dokładane co chwi 
la drżącą ręką niewidocznej postaci. Rę 
ka wydala się znajoma. Czy nie poda
wała mu picia, kiedyś, gdy leżał pół 
żywy, a pół umarły? Szeptane zaklę
cia umilkły aż cisza dzwoniła w uszach. 
Dym woniał.

(Ciąg dalszy nastąpi).

stycznego, iż może się on „poszczy
cić niebywałym efektem”, a mianowi
cie, źe dzięki jego polityce „Episkopat 
mógł przechwycić i może zużytkować 
na swój sposób hasła wolności i postę
pu społecznego” i w ten sposób nastę
puje „zacieranie granic między demo
kracją a tym, co reprezentuje reak
cję”. Artykulik kończy się apelem 
pod adresem „mas robotniczych i 
chłe*nekich”, by nie pozwolihr wr—~

»JUYVh>U<3 —

przez' siły w zasadzie demokracji Sto
gie”...

Clicemy wierzyć, że nie tylko koła 
katolickie, ale i wielu rozsądnych, kie
rujących się poczuciem obiektywizmu 
i wyzwolonych już z uprzedzeń przes 
ciężkie doświadczenie, jakie są udzia
łem obecnego pokolenia Polaków - so
cjalistów polskich przeczytało te wy’- 
powiedzi z dużym zdumieniem. Nie
wątpliwe bardziej byłyby one na miej
scu w warszawskim „Robotniku” czy 
„Przeglądzie Socjalistycznym”, gdyby 
pisma te mogły wyrazić prawdziwą, 
myśl wielu spośród swych współpra
cowników.

Jeżeli po dłuższym upływie czasu n- 
znaliśmy za właściwe zatrzymać uwa
gę opinii katolickiej na emigracji na, 
odnośnych wypowiedziach paryskiego 
organu socjalistów polskich, to czyni
my to głównie z troski o należytą at
mosferę, jaka winna panować wśród 
polaków różnych ideologii, ale służą
cych jednemu nakazowi przywrócenia 
Polsce utraconej wolności. Od wyniku 
wojny i głębokich przemian, któro 
przyniosła w Polsce komunistyczna re
wolucja — wiele danych wskazuje na 
to i w tym punkcie zgodni są różni ob
serwatorzy stosunków krajowych -- 
iż odbudowę życia polskiego i zorgani
zowanie go na nowych, zdrowych pod
stawach będą musiały wziąść na siebie 
po praw’dawym WA'Zwolcniu przede 
wszystkim trzy zasadnicze ruchy ide- 
owo-polityczne: ludowy, chrzęścijań- 
sko-społeczny i ściśle związany z tra
dycją P.P.S. ruch socjalistyczny.

Będą te ruchy w dalszym ciągu 
dzielić różnice w ujmowaniu wielu pod
stawowych zagadnień ustrojowych, po
litycznych, społecznych, gospodar
czych czy nawet kulturalnych. Ale to, 
co je musi łączyć, będzie o wiele silniej
sze i starczy tego na dobrych kilkana
ście lat wspólnej pracy! Katolicyzm 
polski, z którego łona wyszedł skrysta
lizowany ostatecznie programowo i or
ganizacyjnie w czasie wojny ruch 
chrześcijańsko • społeczny, nie boi się 
tej współpracy nawet z organizacjami 
o tak zasadniczo innej ideologii, jak 
socjalizm. Jest gotów praktykować ją 
lojalnie tak, jak to czynią blizkie mu 
ideologicznie ruchy we I^-ancji (M.R. 
P.), Belgii, ’Włoszech, Holandii, Au
strii itp. Powodzenie tej współpracy i 
należyty jej „klimat” — wjnnagają jed 
nak, aby po stronie autentycznych so
cjalistów, którym przypadnie niewąt
pliwie w udziale rola pokierowania od
rodzonym ruchem socjalistycznym w* 
Polsce, rzucono do składu starych ru
pieci uprzedzenia i przesądy o „re- 
akcyjności^1 i „wstecznictwie” Kościo
ła Katolickiego tak, jak już to się sta
ło z wielu innymi błędnymi formułka
mi, które socjalizm niedawno jeszcze 
uważał za swoje. -

K. Prawdzie.
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Niedziela

Wieści z Polski
Życie i czyny zasłużonego Polaka Wylęgarnie gruźlicy

D s 16: Patrycjusta
Jutro: Benedykta op. 

Pojutrze: Bazylego

I Kraków. — „Dz. P.” pisze: „Bardzo po- 
_ _ I -ważną wylęgarnią gruźlicy są mieszkania

Rozstrzelany przez ZMeniców wydawca ' c' z punktu widzenia ludzkich potrzeb, lecz z

Prasa dla dzieci we Francji
pod surową kontrolą

Oplata ta ..Narode* en’* wynotl:
Na okres jednego roku fr. 1550.—

6 miesięcy fr. 650.—
M ** 3 miesięcy ft. 350<—

Pocztowe konto czekowe: CC. LILLE 16.657

- Namówienia wszelkie listy należy adresować: 
.NARODOWIEC" — LENS (P. de G).

► cCHA Pi'll A 4
Niedziela Palmowa! Jest nią zawsze 

ta, która poprzedza Święta Wielkanoc
ne. We wszystkich krajach katolickich 
w niedzielę tę święcą wierni po kościo
łach gałązki „palmy” w postaci zielo
nych pączków, wyrosłych na poczciwej 
wierzbinie lub wiklinie. Są to t. zw. 
„bazie” wielkanocne. Kościoły przepeł
nione są kwiatami i wonnymi tatarakar 
mi na znak Jź w najbliższy* ty dzień na 
świat katolicki spłynie radosna wieść 
wiclltanocna o zmartwywstauiu Chry
stusa, zwyciężającego noc i śmierć.

Niedziela palmowa przypomina świa 
tu katolickiemu, iż mimo nadchodzącej 
1 ragedii Wielkiego Piątku budzące się 
nowe życie już naprzód zapowiada zwy
cięstwo nad śmiercią.

Niedziela Palmowa jest więc wstę
pem i zapowiedzią wielkiego św ięta 
Zmartwychws  tania.

Mało, stanowczo za mało mówi i pisze się 
o Polakach, którzy przed wojną przebywali 
na terenie Warmii i Mazur, Pomorza Zachod
niego, Śląska czy Ziemi Lubuskiej i którzy 
nieraz osamotnieni walczyli za sprawę pol
ską na ziemiach — zdawać się mogło — dla 
Polski utraconych.

Hu ich było? Tysiące, kilkanaście tysię
cy. Wśród nich prawdziwi duchowi przywód
cy narodu, którzy zrządzeniem losu dostali 
się pod obce jarzmo. Wielu z nich okupiło 
swe czyny bohaterską śmiercią, pewna część 
zawisła na hańbiącej szubienicy, zbudowa
nej ręką nienawistnego wroga, Inni ponieśli 
śmierć w piecach krematoryjnych. Wszyscy 
zginęli za sprawę polską. Ofiarnej pracy 
tych ludzi mamy do zawdzięczenia, że wra
cając na Ziemie Odzyskane zastaliśmy tu 
Polskę — mimo akcji germanizacyjnej i ter
roru, trwającego na niektórych obszarach 
przeszło 600 lat.

W ewidencji osób, których zasługi dla 
sprawy polskiej są bezsporne, figuruje na 
naczelnym miejscu nazwisko śp. Seweryna 
Pieniężnego, redaktora i wydawcy „Gazety 
Olsztyńskiej” i innych pism polskich, wycho
dzących na terenie Pomorza Wschodniego do

Gazety Olsztyńskiej
czasu wybuchu drugiej wojny światowej. 
Minęła 7 rocznica Jego śmierci, zadanej rę
ką niemieckiego kata. Nie od rzeczy tedy 
będzie przypomnieć życie 1 czyny zasłużone
go Polaka — patrioty, syna polskiej ziemi 
warmińskiej.

W pamiętnym dniu — 1 września 1939 r. 
zastali gestapowcy Pieniężnego przy pracy 
w drukami, gdzie pracował jako redaktor, 
linotyplsta i drukarz w jednej osobie, ponie
waż większa część personelu, przeczuwając 
wybuch wojny, opuściła zagrożoną placów
kę. Cały majątek Pieniężnych został natych
miast skonfiskowany, a dom, w którym 
mieściła się drukarnia, został doszczętnie 
przez gestapo spalony. Pieniężnego umiesz
czono w obozie koncentracyjnym Hohen- 
bruch koło Królewca, gdzie męczony i mal
tretowany został rozstrzelany w dniu 24 lu
tego 1940 r., licząc lat 50.

Dzięki staraniom Polskiego Związku Za
chodniego zwłoki śp. red. Seweryna Pienięż
nego zostały sprowadzone w ubiegłym roku 
do kraju i złożone na cmentarzu w Olszty
nie — w ziemi, którą tak gorąco ukochał, 
o którą walczył i dla której zginął. Pogrzeb 
jego stał się wielką manifestacją narodową.

Cenne dzieło znaleziono w Mysłakowicach
Mysłakowice. — Swego czasu „Dziennik | drzewie Oasta (1606—1647) znaleziony W' 

Zachodni” donosi, że na terenie powiatu je- • jednvm z mieszkań fabrycznych.
leniogórskiego znajduje się wiele cennych 
dzieł, które są w zaniedbaniu lub w prywat
nym posiadaniu.

W tych dniach ceniony społecznik na tere
nie Mysłakowic, dyrektor Państwowych Za
kładów Stolarskich p. Adam Bańkowski, za
rządził poszukiwania na terenie fabrycznym 
i znalazł m.ln. stary obraz na drzewie malo
wany olejno, przedstawiający inkrustowane 
w’izerunki świętych, prawdopodobnie z cerk
wi grecko-katolickiej oraz olejny obraz na

Obrazy te przesłał dyr. Bańkowski do 
Powiatowego Starostwa na ręce starosty 
Tabaki, a ten z kolei do muzeum regional
nego Jeleniej Góry, gdzie są udostępnione dla 
publiczności.

My obserwując przyrodę z radością 
spostrzegam}’, iż wszystko zaczyna się 
już budzić do nowego życia w przyro
dzie. Po polach i zagajnikach słychać 
świergot ptaków ; w polach zieleni się 
ozimina, podejmując start do wyrwa
nia 'ziemi nowych brzemiennych treś
cią kłosów pszenicy, żyta i innych zbóż.

Po ogrodach kwiaty podnoszą do 
słońca swe słabe jeszcze głowy* i pró
bują radować widza kolorami i zapa
chem. Po lasach i bagnlskaćh śnieżyc® 
ki, sasanki, zawilce, fiolki i kaczyńce
rozwijają swe kształty i 
życie samodzielne.

Nad wodami i stawami 
jaskółki, które lepią swe 
przyzbach domów', 
podczas gdy na 

w*ysokich dębach, to
polach i na kalcnł- 
cąch, domów chłop-

zaczynają

uwijają się 
gniazda na

• Proces przeciw „Mścicielowi”
Przed Sądem Wojskowym toczyła się roz

prawa przeciwko członkom nielegalnej orga
nizacji, oskarżonym również o gwałtowne za
machy na członków PPR, o dokonanie napa
dów rabunkowych na spółdzielnie, w czasie 
których zrabowano kilkaset tysięcy złotych i 
duże ilości towarów. Ponadto członkowie gru
py oskarżeni są o nielegalne posiadanie bro
ni i radiowego aparatu nadawczego. Graso
wali na Podhalu.

Przed sądem stanęli: Jan Butkiewicz, Alma 
Mastalska, Krystyna Wiercioch, Jan Hebela. 
Antoni Kościelniak, Józef Oleksy, Antoni 
Biel, Jan Stanek, Jan Antolak, Aniela An
tolak, Tadeusz Wiercioch.

Batkiewicz swego czasu należał do bandy 
„Mściciela” i następnie pozornie się ujaw
nił, nie oddając jednak broni. Wkrótce zno
wu utworzył nową bandę.

Lody spłynęły
Warszawa. — Lód na wszystkich wię

kszych rzekach polskich spłynął. Wszędzie 
pogotowie alarmowe odwołano. W ten spo
sób niebezpieczeństwo powodzi wiosennej 
minęło ostatecznie. Uszkodzeń mostów i 
walów* przybrzeżnych nie zanotowano.

Niemiec, z Aleksandrowa 
stanic przed sądem

Aleksandrów. — Przed Sądem Okręgowym 
w Poznaniu wkrótce odpowiadać będzie Her
man Brener z Aleksandrowa (powr. łódzki) 
SS-man, b. członek dywązjj policyjnej w Po
znaniu. Brener oskarżony jest o szereg prze
stępczych czynów’.

Wyrok na SS-manów
Kraków. — Sąd Okr. skazał członków za

łogi obozu oświęcimsldego Ludwika Dlckla 
oraz Ferdynanda Beiera po 10 lat więzienia, 
Adolfa Hackenjosa na 8 lat zaś Ruth Astro-
sini na 6 lat więzienia. Przewodniczył s. S.

myślą o zdobyciu jak najtańszym kosztem, 
jak największego zysku dla siebie.

Dziedzictwo nędzy mieszkaniowej zosta
ło jeszcze pogłębione przez niszczycielską 
wojnę. Sytuacja mieszkaniowa świata pra
cy jest mimo wszelkich komisji mieszkanio
wych nadal bardzo ciężka.

Walczyć z gruźlicą, zmaczy budować no
we domy, słoneczne i higieniczne, znaczy za
kładać: jak najwięcej zieleńców, znaczy u- 
trzymywać jak największą czystość w mie
ście, aby tumany kurzu na ulicach w lecie 
nie zatruwały płuc, .to znaczy wybrukować 
ulice zamieszkałe przez robotników, aby w 
zimie nie tonęli wr roztopach, a w lecie kurz 
nie zasłaniał im nieba”.

Niestety buduje się pałace dla urzędów i 
dla ubezpieczalń, ale brak pieniędzy na 
mieszkania przyzwoite dla warstw pracują
cych.

Wykrycie szajki przemytniczej
Ostrów. — W Ostrowiu Wielkopolskim 

wykryto szajkę przemytniczą, która przewo
ziła do Niemiec artykuły żywnościowe oraz 
walutę. W czacie rewizji w' mieszkaniu 
członka szajki Bartosikowcj znaleziono 
271.000 zł. gotówrki, 7 reflektorów samocho
dowych, 274 lampy wskaźników’ samochodo
wych i wielką ilość wraluty zagranicznej. 
Władze aresztowały Bartosikową, A. Niemo- 
jewską oraz K. Wolickiego.

Skazany na 7 lat
Olsztyn. — Trwająca od kilku dni rozpra

wa sądowa przeciwko Marianowi Mielczar
kowi. b. dyr. Okr. Urzędu Likwidacyjnego w 
Olsztynie, który w czasie pełnienia obowiąz
ków służbowych dopuścił się szeregu nadu
żyć na szkodę Skarbu Państwa, zakończona 
została ogłoszeniem wyroku, skazującego 
Mielczarka na 7 lat więzienia.

Brali hoteli w Gdyni
W Gdyni nie ma dosłownie gdzie „zaje

chać”. Zaw-sze był brak hoteli. Z czterech 
ich, zaledwie jeden (maleńld) może dać przy
godne schronienie przyjezdnym. Jest to la*o- 
pla w' morzu. Drugi z hoteli jest prawie cał
kowicie wypełniony mieszkającymi tu stale 
cudzoziemcami i „tubylcami”. Trzeci objęła 
Liga Morska i będzie tam zapewne urządzać 
świetlice i kursy. Mieszka tam rówmież sta
le personel teatru. Czw’arty wreszcie został 
prz)*dzielony marjmarzom na ,,Dom Maryna
rza” gdyż obecny, istniejący tu z da
wien dawma, Dom Maiynarza, świetnie zago- 
spodarow’any i położony tuż obok portu, ma 
być zamieniony na Dom Kultury. Piąty 
przedwojenny hotel spłonął doszczętnie pod
czas wojny. Zniszczony został wówczas tak
że blbrzjmi hotel turystyczny, znany dosko
nale wszystkim w Polsce, gdzie każdy przy-

Większa część prasy francuskiej 
prowadziła od pewnego czasu kampa
nię przeciwko nieodpowiedniej treś
ci. wydawnictw dla dzieci, zwłaszcza 
zaś historyjek obrazkowych, najchęt
niej czytanych przez dzieci. Ilustrowa
ne wydawnictwa dla dzieci*rozchodzą 
się we Francji w setkach tysięcy eg
zemplarzy i wywierają niezaprzeczal
ny wpływ na charakter i umysł dziecię
cy. Że wpływ ten nie zawsze jest zba
wienny, wykazywały liczne pisma fran
cuskie, domagając się od rządu zajęcia 
się palącą kwestią, zwłaszcza że osta
tnio wzrosła we Francji przestępczość 
wśród młodocianych, przypisywana m. 
in. wpływom nieodpowiedniej lektury i 
widowisk. Wysłannik nasz, zwiedzają
cy osiedla wychodźcze na terenie 
Francji spostrzegł zainteresowanie się 
ilustrowanymi wydawnictwami dziecię
cymi także wśród dzieci polskich. Ak
cja, jaką przedsięwziął rząd francuski 
w kierunku uzdrowienia prasy dla naj
młodszych, dotyczy przeto bezpośred
nio również naszego wychodztwa.

Rada Ministrów zatwierdziła w tych 
dniach projekt ustawy, który postana
wia utworzenie komisji międzyministe
rialnej do kontrolowania prasy dla 
dzieci. Komisja składająca się z wy
chowawców, ojców rodzin, przedstawi
cieli ruchów młodzieżowych i pism dla 
dzieci, będzie surowo badała treść wy- 
dąwnictw dla dzieci i pociągnie do 
odpowiedzialności pisma, ogłaszające 
historyjki niebezpieczne dla moralności

sini na 6 lat więzienia. Przewodniczył s. S. jeżdżający prywatnie lub zespołowo na Wy- 
Apel. dr Ostręga, oskarżał prok. mgr. Ka- I brzeże, mógł za opłatą jednej złotówki o- 
niuszewski. ' 1 trzymać idealne pomieszczenie.

Przeszłość odsłonięta przez wykopaliska 
w Opolu

uają "Sne wiośnhuic 
domy.

Wszystko, co żyje 
a więc i ludzi® mani
festują swą wiosen
ną radość i szczęście 
z przebycia zimy i jej 
mroźnych wiatrów.

Podobnie wierzymy 
że groźne przeszkody 
i trudności naszego 
życia narodowego i

, (Foto: France-CHchćs)
„Palmy” zanoszone w Niedzielę Palmową do poświęcenia za 
stępuje we Francji bukszpan. Sprzedawcy uliczni znajdują licz

nych nabywców.

Opole. — Prace wykopaliskowe w Opolu 
przyniosły odkrycie materiału z dwu epok: 
1) starszej, z początkiem ery żelaza od 800 
— 400 lat przed Chr., 2) młodszej, z końco
wych czasów przedhistorycznych od X do 
początków XIII w, Starsza osada należała

Badania, wykopaliskowe wykazały istnie
nie w’ Opo’u rozplanowanego osiedla otoczo
nego umocnieniami drewnianymi. Osiedle to 
zajęte było przez ludność zróżnicowaną pod 
względem zawodowym. Na czele osady stał 
wradca obdarzony silną władzą, świadczy to

do ludu kultury łużyckiej* uważanego przez t o.’stuleniu osady gniiyskiej, wykazującej cc

społecznego prędzej
ezy później zostaną zwyciężone przez

pul»n.ich prelt ty nów lud praAlowiańBy, 
Druga osada młodsza reprczetittiĄca kultu
rę wczesnopolską zachowała się wf doskona
łym stanie. Dzięki' konserwującej działalno
ści wody nie uległy zniszczeniu ani drewnia
ne domostwa, ani drewniane ulice, ani drob
ne drewniane wyroby.

Osada w' Opolu położona była na wyspie 
Pasiece, otoczonej ze wszystkich stron ra
mionami Odry.

Badania wykopaliskowe prowadzono w O- 
polu w latach 1930, 31, 32 i 33. Znaleziono 
w głębokości 5 — 7 m. około 40 chat wcho
dzących w skład 9 osad położonych ponad 
sobą. Osady te w ciągu okresu wczesnopol- 
skiego ulegały zniszczeniom. Najwlększjml

1 ich wrogami były pożary oraz powodzie.

glą'3 nfArńecki, - jakoTJy ńłuftieccy koloniści 
byli twórcami miast śląskich. Badania udo
wodniły, że miasta na Śląsku i w Wielko- 
polsce istniały przed kolonizacją niemiecką 
w Polsce.

Humor krajów u

Sprytna małźoulia
Żony niewyczerpane są w kaprysach
I nieraz mają życzenia dość śmiałe:
— Mężu, ty zaw sze psy na mnie wieszałeś — 
Powieś nareszcie raz na mnie lisa!...

nowe życie.

Inży nierowie kopalniani 
skarżą sip u rządu

Douai. — Inżynierowie kopalń Nord i Pas 
de Calais bez względu na przynależność syn- 
dykalną (łącznie z C.G.T.), wystosowali do 
premiera Roberta Schumana i min. Roberta 
lAcoste protest przeciwko „atmosferze po
dejrzeń” utrzymywanej przez niektórych 
syndykallstów.

„Cl sami przywódcy — mówi m. in. pro
test — wprowadzili nowe sposoby onieśmie
lania: wT»dania do biura Inżyniera lub dy
rektora ze zorganizowaną nagonką, szyder
cze wezwania, by inżynier wytłumaczył się 
„demokratycznie” przed -wszystkimi robotni
kami i nie ukrywane groźby pod jego adre
sem”.

„W takich warunkach —• mówi memoriał 
— dla inżyniera jest rzeczą niemożliwą za
chowanie swojego autorytetu, będącego pod
stawowym czynnikiem jego działalności w 
przemyśle, w którym czynnik ludzki odgry
wa przodującą rolę. Inżynier najmniejszej 
kopalni ma pod sw’Olm przewodnictwem 700 
do 800 robotników. Toteż inżynierowie ko
palń zprracają się do rządu, aby uzdrowił 
stosunki”. ż

Sankcje za wykroczenia 
wobec personelu kierowniczego 

kopalń
Pary ż. — Minister Handlu i Przemysłu, 

Robert Lacoste, po otrzymaniu dalszych iu- 
formacyj o wydarzeniach w czasie ostatnie
go strajku w górnictwie północnej Francji, 
ponownie podkreślił, co oświadczył już róż
nym delegacjom, które przyjął w ostatnich 
dniach. Rząd nie będzie mógł tolerować ani 
pozostawić bez sankcyj obelg, gróźb i gwał
tów’, których dopuścili się lub dopuszczą o- 
soby albo pseudo - delegacje w’ stosunku do 
personelu upaństwowionych kopalń, a zwła
szcza wobec personelu kierowniczego i dy
rekcji. Dyrekcja upaństwowionych kopalń 
otrzymała w tej sprawie wszelkie potrzebne 
instrukcje.

Banknoty l.OOO-frańkowc

dzieci. Projekt ustawy przewiduje, że 
pisma dla dzieci nie mogą zawierać 
żadnych opowiadań, żadnych ilustracyj 
ani ogłoszeń, przedstawiających zbro
dnię, bandytyzm, kradzież, lenistwo i 
niemoralność w korzystnym świetle 
lub w sposób mogący demoralizować 
młodzież.

„Przestępstwa będą karane więzie
niem od jednego miesiąca do roku o- 
raz grzywną od 10.000 do 100.000 fr. • 
Oskarżone pismo będzie mogło zostać 
zawieszone na okres od dwóch miesię
cy do dwóch lat. W razie powtórzenia 
się przestępstwa, przewidziane kary 
dojdą do dwóch lat więzienia i 20 ty
sięcy fr. grzywny a wychodzenie pisma 
może zostać zupełnie zakazane”.

Projekt ustawy wyszczególnia na
stępnie warunki, w jakich zostaną u- 
tworzone komitety kierownicze wszy
stkich publikacyj dla dzieci oraz wa
runki używania przez wydawnictwa 
francuskie matryc i rysunków, pocho- 
choazących z zagranicy.

Samo potępienie złych wydawnictw 
i ściganie ich autorów nie wystarcza. 
Potrzebne jest ponadto zachęcanie au
torów dobrych i pouczających a rów
nocześnie zajmujących dziel. W tym 
celu Ministerstwo Wychowania Naro
dowego otwarło konkurs na ilustrowa
ne historyjki dla dzieci, które zostaną 
ogłoszone w* piśmie dla dzieci od 10 do 
14 lat. Dla najlepszych dzieł wyznaczo
no szereg nagród, z których pierwsza 
wynosi 20 tysięcy fr.

Z życia Polaków w Stanach Zjednoczonych
80”ta rocznica urodzin założyciela i wydawcy

••Przewodnika
Założyciel i wydawca „Przewodnika Ka

tolickiego” w New-Brltain a zarazem pro
boszcz parafii rzymsko-katolickiej Najśw. 
Serca Jezusowego, przewielebny prałat Łu
cjan Bójnowski ukończył 80-ty rok życia. 
Osiemdziesiąta rocznica narodzin sędziwego 
solenizanta zbiega się z 40-tą rocznicą zało
żenia „Przew'odnika Katolickiego”, jedynego 
pisma polskiego w stanie Connecticut

Katolick lego”
toczną działalność. W New-Britaln dzięki je
go staraniom powstały: Sierociniec, Dom 
Starców, dwie ogromne szkoły, przepiękny 
kościół i inne gmaclxy. Założył „Przewodnik 
Katolicki” i utrzymał go mimo, że nie dy
sponował wielkimi funduszami. Pismo wy
chodzi bez przerwy od czterdziestu lat. pod
trzymując wiarę i polskość wśród Polaków 
w stanie Connecticut W 80-tą rocznicę na-
rodzin ks. prałata Bójnow-skiego parafianie

Ks. prałat Bójnowski ma poza sobą nie- j i współpracownicy składali solenizantowi z 
zwykle pracowite życie i nadzwyczaj poży-i głębi serca płynące życzenia.

Czworaczki w polskiej rodzinie robotniczej
Pani Barbara Wagner Zawada, 26-letnla Barbara Zawada była przez cały czas pod 

matka pięcioletniego chłopczyca, porodziła opieką 7 lekarzy specjalistów, a mianowicie
ostatnio w szpitalu w Latrobe (Pensylwania) pięciu miejscowych lekarzy i dwu spec ja- 
czworaczki, chłopczyka i trzy dziewczynki.. listów z Pittsburga.
Wydarza się to, jak stwierdza statystyka le
karska, raz na 650 tysięcy porodów'.

Zdenerwowany ojciec, 35-letni Andrzej Za
wada, pracownik miejscowej odlewni żelaza, 
ledwo poruszał zbielałymi wargami, gdy dzię
kował za gratulacje: ,,Jestem szczęśliwy, że 
już w’szystko dobrze. Mam. nadzieję, że Bar
bara i dzieci będą się dobrze czuły”. U- 
śnuechnićte ulelecni&rki nie widział*' w jego 
zdenerwcnwas-DHi nic nadzwyezajneg .i ..Po 
prostu — mówiły — jest cztery razy tak 
zdenerwowany, jak inni ojcowie w podobnych 
wypadkach”.

Czworo dzieci, ważących razem 13 i pół 
funta, urodziło się kolejno w odstępach pię
ciominutowych .

Lekarze oj dawna oczekiwali powicia 
czworaczków' przez Zawodową. Oczekiwa
li jednak rozwiązania dopiero w kwiet
niu. Onegdaj jednalc, w czasie pracy do
mowej. Barbara Zawada zasłabła, a zawie
ziona na salę operacyjną w miejscowym szpi
talu. powiła cztery trzyfuntowe dzieci po 
zastosowaniu przez ginekologa „cesarskiego 
cięcia”.

Ojciec czworaczków, zapytany jak sobie da 
radę z tak silnie powiększoną od razu rodzi
ną, powiedział: „Bardzo wiele małżeństw 
wychowuje pięcioro dzieci. I my sobie damy 
radę. Chodzi tylko o to, by Barbara i dzieci 
były zdrowe”.

Całe miasteczko, liczące 12.000 mieszkań
ców, jest podnlcocne tym wydarzeniem.

W Dół Rodzinv po urodzeniu czwoi tczke 
przybył do szp Lala proboszcz mkjscow ej < 
cerkwi grecko-katolickiej ks. Teodor Hodo- 
baj i ochrzcił dzieci następującymi imionami; 
Jan Michał, Bernadetta Elżbieta, Barbara, 
Róża i Aima Maria. »

Pełni szczęścia są dziadkowie. Dziadek, 
najbardziej w tej chwili dumny człowiek w 
całjmi mieście, oświadczył, że zawsze marzył 
o czterech wnuczkach. „Spodziewani się, mó
wi. że będę miał jeszcze jedną”. Babka jed
nak mówi skromniej; „Chclałam chłopca i 
mam go”.

Pierwszy mąż p. Zawady. Harold Mc 
Bryar. zabity zostiŁł podczas inwazji Francji 
w roku 1944, poezem młoda-wdowa z synem 
z pierwszego małżeństwa wyszła ub. roku w 
sierpniu po raz drugi za mąż. Rodzina miesz
ka w małe, górniczej osadzie Dorothy w po
bliżu Latrobe, Pa.

Czworaczki pozostaną w szpitalu co naj
mniej trzy miesiące pod najlepszą opieką. 
„Dostaną wszystko, czego Im będzie potrzeba” 
powiedział lekarz, „1 mam wrażenie, że będą 
żyły i wszystko będzie dobrze”.

Przygody Rafała Pigułki

Ctit:

WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ 
SENSACYJNA

To wszystko będzie nasze! — | z nim jechać. Ten samolot nie jest

Skąd stła pochodzi?
Kaf to głowę zachodzi!
Czarny człowiek, czy to czary
Ze podnosi wielkto ciężary 
Bez wysiłku, bez zmęczenia, 
Ot tak, dla urozmaicenia*

Raf ni ruszyć ich nie może 
Choć już potu wylał morze. 
Stąd pomysł figlarny... 
te będzie mocarny 
Jeśli będzie czarny*

T MUNCJ

(48) (Ciąg dalszy)

nie będą zablokovt aue
Parjz. — Mm. Finansów Renć Mayer 

przeczul stanowczo pogłoskom o mającym 
jakoby nastąpić zablokowaniu banknotów’

za-

ALFRED 
BRONOWSKl

1.000-frankowych. *
bankuetów w obiegu

parjż. — Ostatui tygodniowy bilans Ban
ku Francji wykazuje wzrost obiegu bankno
tów o 13 miliardów 500 milionów fr. Zaliczki 
z Banku Francji, wzrosły o 4 miliardy 200 
milionów fr.

Nowy transport darów 
amer} kańskich dla Francji 
Paryż. — Minister Sprawiedliwości, Andrć 

Marie*wyjeżdża w niedzielę do Rouen, poezem 
uda się do Hawru. gdzie w towarzystwie min. 
Odbudowy Renć Coty, przyjmie w dniu 23 
marca br. dary amerykańskie z tak zw. dru
giego Pociągu Przyjaźni”.

Hitlerowcy tłumnie przechodzą dc 
kwater}* Nimtza, a Berg idzie za Hitle
rem do jego pr}*watnego gabinetu.

—- Berg, w najbliższych godzinach 
opuszczani tę kwaterę — odzywa się 
Hitler siadając za biurkiem.

— Więc Berlin nie jest już dla nas 
bezpieczny? — pyta Berg z niepoko
jem.

— Nie! Nasze wojska nie są w sta
nie dłużej walczyć. Dlaczego przegra
liśmy?! Przecież precyzyjnością pla
nów i szybkością działania o całe niebo 
przewyższyłem Napoleona! Nic dziw
nego, Napoleon był tylko Francuzem. 
Ja jestem Niemcem! Gdyby udało mi 
się zająć Moskwę, bylibyśmy dziś zwy
cięzcami! Ale ja jeszcze wygram! A 
wtenczas biada dzisiejszym zwycięz
com! Podporządkujemy sobie cały 
świat! Miliony niewolników będą na 
nas pracował}7. Poczują oni niemiecki 
bat na plecach lepiej niż w tej wojnie 
poczuli! Zbudujemy obozy, w których 
nikt ponad siedem dni nie przeżyje! 
Ciesz się Berg! Dam ci ludzi wszyst
kich ras do przeprowadzenia doświad
czeń. Wiesz co zrobimy?! Czaszkami 
wrogów wybrukujemy ulice naszych 
miast!

Berg słucha iriowy Hitlera i rozpie
ra go duma. On jest Niemcem! Jego 
udziałem będzie przyszły triumf. A 
Hitler prawie przylgnął do biurka. Jer 
go ręce obejmują stojący przed nim 
globus. Trzęsące się palce, jak macki 
pająka, z lubością dotykają kontynen
tów.

szepce-
Nagle drzwi gabinetu otwierają się 

gwałtownie i wbiega Nimtz. Hitler 
gniewnie spojrzał na niego, gdyż oczy- 
ma wyobraźni wdział się już panem 
całego świata. Nimtz nie zważając na 
etykietę, wyrzuca z siebie:

— Katastrofa! Fiihrerze, musimy 
natychmiast uciekać!

Hitler i Berg zbledli zrywając się na 
równe nogi. Przez chwilę żaden z nich 
nic był zdolny do wymówienia choćby 
jednego słowa. W końcu Hitler, z tru
dem łapiąc ustami powietrze zapytał:

— Co się stało?!
— Czołgi Sowieckie wdarty się do 

Berlina! Jeśli zrzucą desant na lotni
sko zostaniemy zamknięci w mieście!

— Rzucić wszystkie rezerwy!
— Wydałem już taki rożka®, ale nic 

wiadomo, czy uda się nam powstrzy
mać nieprzyjaciela.

— Samoloty gotowe?!
— Pozostały tylko dwie maszyny 

zdolne do lądowania na wodzie. Jest 
także „Fieseler StorchX, lecz kapral 
Baur twierdzi, że pan i jeszcze ktoś ma

zdolny do wylądowania na wodzie!
— Czekaj, zapomniałem! — przery

wa Hitler — Berg! Sprowadź natych
miast F-2 i E. B. 1. Ty Nimtz wydaj 
rozkaz Baurowi, aby szykował swoją 
maszynę do startu! Spieszcie się!

Berg i Nimtz wybiegają z gabinetu, 
a Hitler bierze wielką tekę i pakuje do 
niej resztę swych dokumentów. Nie 
upłynął kwadrans, a Berg powrócił w* 
towarzystwie F-2 i E. B. 1. — Hitler i 
Ewa Braun!

Hitler jest w cywihiym ubraniu, pu- 
dróżnym płaszczu i kapeluszu, a Ewa 
Braun w ciemnym płaszczu, spod któ
rego widać rąbek letniej sukienki.

Hitler spojrzał na sobowtóry — 
własnego i Ewy Braun — i uśmiechnął 
się złośliwie. Musiał przyznać, że ta pa 
ra udała się Bergowi. Tymczasem Berg 
widząc zadowolenie swego władcy, 
zwrócił się do sobowtóra:
— Fiihrerze, Rosjanie wdarli się do 
Berlina. Musisz uciekać, jeśli nie chcesz 
dostać się w ich ręce. Kapral Baur 
czeka w swj*m samolocie.

— Tak, tak, trzeba uciekać. Żabie-

ram ze sobą moją żonę Ewę Braun ■— 
o<Jpowiada sobowtór.

— Czy masz, Fiihrerze, fałszywe do
kumenty przy sobie ?> Pamiętaj, że nic 
w*olno ci się przyznać kim jesteś. Przy
znać się, to znaczy śmierć!

— Mam dokumenty, te prawdziwe 
spaliłem. Ona też tak zrobiła.

— W porządku — przerywa Hitler. 
— Teraz Berg wyprowadź ich na górę 
do Kancelarii i zachowując jak najda
lej posunięte ostrożności, wyprowadź 
ich do samolotu. Każ dowódcy warty 
towarzyszyć im do maszyny. Nie za
pomnij ostrzec Baura o konieczności 
zachowania tajemnicy! Sam nie zbliżaj 
się do samolotu, lecz obserwuj ich do 
chwili startu! Spiesz się!

— Proszę za mną Fiihrerze kła
nia się Berg z przesadną elegancją.

Zaraz po wyjściu Hitler podnosi słu
chawkę telefonu i nakręca numer.. Gdy 
odezwał się w słuchawce głos, Hitler 
powiedział:

— Ew*a? Ubierz się i bądź gotow7a 
do drogi, zaraz w7yruszamy! Tak, mu
simy się spieszyć.

Kładzie słuchawkę i myśli. F-2 zaraz 
odleci. Baur ma wręczony rozkaz w 
kopercie, w którym jest określony kie 
runek lotu. Południowe Niemcy! A to 
będzie sensacja, gdy ich kiedyś schwy
tają! F-2 ma fałszywe dokumenty. 
Wszystko będzie przemawiało za tym, 
że nie chce się przygnać, iż jest Hitle
rem. Hitler śmieje się, F-2 nie znaj
dzie już takiego mistrza jak Berg, że
by przywrócił mu dawną twarz! F-2 i. 
E. B. 1 — Hitler i Ewa Braun!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Adwokat polski człon kie im 
Zarządu Instytutu Prawa

Tow. Adwrokatów Polskich, na czele któ
rego obecnie stoi popularny mecenas 8. Ka
rol Bubacz, nie ustaje w swoich wysiłkach 
wysuwania i popierania zasłużonych człon
ków palestry polskiej w Chicago na wyso
kie stanowiska w życiu społecznym.

Nowy i rzadki zaszczyt spotkał jednego z 
czynnych członków tegoż zrzeszenia, został 
bowiem w' niedawno odbytych wyborach człon
ków Chicagowskiego Instytutu Prawa wy
brany do Rady Zarządzającej.

Współpraca 
polskich organizaęyj

Najważniejszym w ostatnich tygodniach 
wydarzeniem dla Polonii amerykańskiej, to 
Konferencja w Waszyngtonie trzynastu 
polskich organizacyj bratnich pomocy, na 
której doszło do wspólnego porozumienia w 
celu unikania walki konkurencyjnej i szko
dliwego zwalczania się w zdobywaniu człon
ków oraz wspólnej pracy dla dobra całej Po
lonii w ramach Kongresu Polonii.

Na czas postu zaprzestano w Polskim 
Domu w Providence urządzania zabaw ta
necznych.

W palmową niedzielę
Ubrała stę Hanka 
w spódniczkę kwiecistą, 
czerwone korale, 
yorsecik pbcisly!

Puszyste bazie 
zerwano nad rzeczką 
związała ptękną 
zieloną wstążeczką 
i wiejską drogą 
spieszy do kościoła — 
bo to dziś przecie, 
niedziela pa Im owa!

A gdy powróci — 
zawiesi te bazie 
nad swym łóżeczkiem,, 
pod świętym obrazem...

Za to rok cały 
od, wszelkiej choroby 
Będą ją strzegły 
bazie święcone!

Hanka z baziami 
do kościoła idzie, 
myśląc radośnie: 
„Wielkanoc za tydzień!“

Janina WAZLOWA



Członkowie b. P.O.W.N. odznaczeni 
przez francuskie władze wojskowe 

Komunikat Związku Byłych Członków P.O.W.N.
Minister Sił Zbrojnych 'Rępubliki Francu

skiej decyzją nr. 733 z dnia 30. grudnia br. 
xiadal 152 byłym członkom P.O.W.N. — Po
łakom — za zasługi położone w walce z oku
pacją niemiecką na terenie Francji w latach 
.1941-44 odznaczenia wojskowe „Croix de 
Guerre”.

Odznaczenia 33 naszych kolegów zostały 
zacytowane w rozkazie Korpusu Armii, 37 
odznaczeń zacytowano w rozkazie Dywizji, a 
^2 odznaczenia podano w rozkazie Brygady.

Cytowani w rozkazie Korpusu Armii otrzy
mali „Krzyż Wojenny z pozłacaną gwiazdką” 
jfavec etoile de Vermeil), cytowani w rozka
zie Dywizji „Krzyż Wojenny ze srebrną 
gwiazdką” (avec etoile d'argent), cytowani 
iw rozkazie Brygady „Krzyż Wojenny -z 
gwiazdką z brązu (avec etoile de bronze).

Ponadto, Minister Sił Zbrojnych R. F.. 
przyznał „Croix de Guerre” 23 Francuzom i 
Francuzkom, należącym do P.O.W.N. w cza
pie okupacji, a którzy wyróżnili się w walce 
przeciwko wspólnemu wrogowi Francji i 
Polski.

A oto lista imienia Kolegów, b. członków 
P.O.W.N., którzy otrzymali bojowe odznacze
nia francuskie:

„Croix de Guerre” na szczeblu Korpusu 
Armii otrzymali:

Adamowicz Stefan, Borowski Stanisław, 
Brodnicki Władysław, Czapiewski Józef, 
jFranciszkowski Eugeniusz, Gorwa Ludwik, 
•irochowski Witold, Grzegorzewski Witold, 
Jakubowski Józef, Jaklicz Józef, Jankowski 
Jerzy, Jaśniewicz Wincenty, Kalinowski 
Piotr, Karaffa Zygmunt, Kędzia Franciszek, 
Kędzierski Władysław, Krawczyński Teodor, 
.l-ach Władysław,1 Lewulis Irena, Nagórny 
p’adeusz, Ks. Nosal Alojzy, Paczkowski Ta
deusz, Pilatowicz Jerzy, Rausch Aleksy, Sam
borski Bohdan, Sldwfcki Wiktor, Skorupski 
I<azimierz, Skrodzki Aleksy, Stefańczyk 
Jan, Szczęsny Remigiusz, Wodzicki Roman, 
Woźny Stanisław, żłobnicki Jerzy.

„Croix de Guerre” na szczeblu Dywizji o- 
trzymali:

Biliński Eugeniusz, Bocheński Aleksander, 
Bronicki Henryk, Bzowska Julia, Fijak Do
minik, Gaberle Helena, Grzesiak Feliks, Grzo 
na Franciszek, Guła Stanisław, Gumpert 
Maksymilian, Jankowski Aleksander, Jawor
ski Mieczysław, Jędrzejak Józef, Kalinowski 
Tadeusz, Kapella Bohdan, Koper Jan, Koś- 
eińskj Walerian, Krala Tadeusz, Lewandow
ski Józef, Lewandowski Stefan. Liczbański 
Alfred, Moszczyński Stefan, Myczkowski 
Stanisław, Nowak Zygmunt, Ostrowicz Ed
mund, Pluta Józef, Ks. Pszczoliński Alfons, 
Raszka Ludwik, Ks. Stefaniak Stanisław, 
•Suchanecki Kazimierz, Świątkowski Antoni, 
Szajdek Kazimierz, Theuer Alfred Juliusz, 
Tynelski Tobiasz Ludosław, Wawak Jan, 
Wojtczak Polikarp, Wróblewski Władysław.

„Croix de Guerre” na szczeblu Brygady (z 
brązową gwiazdką) otrzymali:

Bęben Franciszek, Białas Maryla. Borow
ska Jadwiga, Bretsznajder Henryk, Brodziak 
Henryk, Ireneusz, Broniarz Stanisław, Brzę- 
cka Scholastyka, Bugajski Zdzisław, Chmie
liński Kazimierz, Cbodyniecki Marian, Dere- 
woński Henryk, Dudek Wincenty, Pabisiak 
Kazimierz, Felisiak Stanisław, Formicki Ire
neusz, Franciszkowski Ewa, Grondzie Ro-
JUćL/1, K. J<xJ, *. .c

Grochowski Czesław,' Grzegorzyca Walter-, 
Guzek Władysław, Jakobek Franciszek, Ja

kubowska Anna, Kaczmarek Stefan, Ka
rnowski Alfons, Karecki Franciszek, Kawec
ki Karol, Kędzia Antoni, Koclejda Idzi, Kol- 
czak Jan, Kościelniak Jan, Kosmowski 
Ernest, Kostrzyca Wiktor, Kowalczak Bole
sław, Krasińska Iza, Krawczyńska Jadwiga, 
Kubiak Walenty, Kulpiński Jan, Kurjiata 
Aleksander, Kuśnierz Florian, Leszkiewicz 
Hanna. Lewalska Janina, Lewulis Wacław, 
Lojewski Edward, Madej Jan, Matelski Fran
ciszek, Michulka Kazimierz, Mielczarek Ste
fan, Mikołajczyk Feliks, Murcha Jan, Oko
niewski Maksymilian, Ostojak Stanisław, 
Owczarek Józef, Patalong Emanuel, Piasec
ka Anna, Piskorski Tadeusz, Polakowski 
Franciszek, Policht Stanisław, Radłowskl 
Stefan, Regulski Feliks, Scigacz Wawrzyn, 
Sędzierska Tekla, Słowiński Julian, Smola
rek Antoni, Stelmaszyński Stanisław, 6wla- 
towiec 'Władysław*, Switalskl Jan, Szendler 
Stanisław, Szydlak Bruno, Tabasz Sylwester 
Tęcza Andrzej, Wantuła Władysław’, War- 
denga Karol, Wcześniak Jan, Wilkowski Ro
man, Wójcicki Zenon, Wroźniewicz Leon, 
Wróblewska Józefa, Zgoła Antońi, Zlemkow- 
ski Jan Pankracy, Wróblewski Leszek.

Pozostali Koledzy za udział w drugiej woj
nie światowej w szeregach Ruchu Oporu 
POWN na terenie Francji otrzymają odzna
czenia niższego stopnia.

Związek byłych Członków POWN zasyła 
tą drogą zaszczytnie wyróżnionym przez 
franc. • ministerstwo Sił Zbrojnych Kolegom 
serdeczne gratulacje.

Zarząd Główny

Ważne dla b. deportowanych 
i internowanych politycznych

Komunikat Związku Był. Członków P.Q.W.N.
Celem uzyskania zaświadczenia o deportacji 

względnie internowania modelu „A” (dowód urzę
dowy), byli deportowani i internowani polityczni 
winni skierować wniosek do Dyrekcji Departa
mentalnej Urzędu Ministerstwa Był. Kombatantów 
(Direction Dópartementale des An cień e Combat- 
tants et Victimes de la Guerre), przy Prefekturze 
miejsca ich zamieszkania.

Do wniosku należy załączyć następujące dowody: 
a) uwierzytelniony odpis, zaświadczeń Ruchu Ci

pom względnie innych dowodów, wykazujących 
powód i okoliczności internowania lub deportacji.

b) uwierzytelniony odpis karty repatriacyjnej 
(„carte de rapatrió”) dla deportowanych, wzglę
dnie zaświadczenia o „wypuszczeniu z aresztu” 
(levee d’ecrou) dla internowanych.

Wszyscy Ci, którzy byli deportowani lub inter
nowani przez władze okupacyjne względnie przez 
władze policyjne reżimu „Vichy” z przyczyn in
nych niż przestępstwa prawa cywilnego zostają 
uznani jako deportowani wzgl. internowani poli
tyczni.

Dla byłych deportowanych lub internowanych 
zaginionych względnie zmarłych w obozach kaźnl, 
należy się postarać o zaświadczenie modelu „M”.

W sprawie zaświadczenia modelu „M” spadko
biercy wyżej wymienionych winni się zwrócić, jak 
powyżej, do Dyrekcji Departamentalnej Urzędu 
Ministerstwa b. Kombatantów.

Dla deportowanych (internowanych) z departa
mentów Nord i Fas de Calais adresy Dyrekcji De
partamentalnych s» następujące:

NORD. Contour de 1’Hotel de Ville •— Place 
Rihour a Lille.

PAS de CALAIS. — Palais St. Vaast — Boite 
Postale 89, Arras.

Zwraca się szczególna uwagę wyżej wymienio
nym kategoriom osób na fakt, że zaświadczenie 
o deportacji (internowani) należy skrzętnie zacho
wać. Wskazanym jest, aby z chwilą uzyskania ta
kowego sporządzili oni sobie kilka uwierzytelnio
nych odpisów dla celów ew. późniejszych zacho
dów.

Rri' " ! ^nt*rnnwy«ł; wiiHfi • wpiot-'k
o zaświadr eeie wnieść a ^5 włócznie, zważywszy, 
że termin końcowy się zbliża.

Zarząd Główny.

— sipcirt —
froncie mistrzowskim: W Lidze i Klasie A

(Rozgrywki na 21 marca).
W Lidze

Rapid Ostricourt u Unii Pecquencourt
Rapid wyrusza w dalszą podróż. Unia na swym 

boiska jest niezaprzeczalnie trudną do pokona
nia. Walka zapowiada się jako bardzo ciekawa, 
idzie bowiem o wielką stawkę. Uda się Hapidowi 
wywieść oba punkty, utrzyma nadal pierwsze paiej- 
ece w tabeli. Zwycięży Unia, popsoie mu szyki i 
sama zajmie lepsze miejsce w tabeli W meczu tym 
możljwy jest podział punktów.

Diana Lievin u Gwiazdy Bully
W pierwszym boju za przewinienie regulamino

we, obie drużyny utraciły punkty. Nie było więc 
zwycięzcę, ani pokonanego. Obecna walka toczyc 
się będzie o preztiż i i wybrnięcie z szarego koń
ca. Gwiazda Bully ana okazję do pokazania swych 
walorów na swym boisku. Diana, która zajmuje 
środkową pozycję w tabeli myśli poważnie o lep
szym miejscu i pragnie być w pierwszej trójce 
Ponieważ w przyszłą niedzielę, obie drużyny wy
stąpią w pełnych składach walka zapowiada się 
bardzo zacięta. Trudno przewidzieć wynik.

Fortuna Bethune u Olimpii Divion
Fortunę czeka niebezpieczna przeprawa. Czy zdo

ła z tej groźnej wyprawy wywieźć choc jeden 
punkt? Beniaminek Ligi ma trudne przedsięwzięcie 
i zdobyć choć jeden punkt to niesłychanie trudno. 
Faworytem spotkania jest Olimpia.
Naprzód M. en Ostreven u Gwiazdy Lens

Z pierwszej wyprawy powróciła Gwiazda z po
rażką. Groźba spadku, która wisi nad nią może 
doda bodźca drużynie do walki i pozwoli zachować 
punkty w Lens. Na swym boisku i przed swymi 
kibicami, Gwiazda pragnie zrewanżować się za swą 
porażkę. W zaciętym tym boju, liczymy na zwy
cięstwo Gwiazdy.

Wiktoria Barlin u Wichru Houdain
Dwaj rywale będą walczyć o palmę pierwszeń

stwa. W pierwszym boju Wiktoria przegrała na 
swym boisku. Obecnie? Zmieniły się czasy 1 natu
ralnie zespół Wiktorii dziś znajduje się we for
mie. Niedzielna walka obu drużyn ściągnie za
pewne na boisko wielką liczbę widzów. Czy w tym 
decydującym spotkaniu zwycięży Micher. Sądząc 
na podstawie ostatnich wyników obu drożyn, 
spodziewać się należy wyniku nierozstrzygniętego.

W Klasie A

zająć poważnego miejsca w tabeli, może napsuć 
krwi niejednej drożynie.

Naprzód Grenay — Rapid Lens
Ostatnie posunięcia Rapida zdobyły mu wiele 

zwolenników. Drużyna ta kroczy obecnie od zwy
cięstwa do zwycięstwa. Wyprawa Naprzodu do 
sąsiedniego rywala będzie bardzo ciężka. Rapid 
chee do swych sukcesów dołączyć dwa punkty. 
Winna zwyciężyć drożyna Rapida. A. R.

Komunikat K. S. „Gwiazda” Lens
K. S. Gwiazda Lens podaje do wiadomości, że 

wyznłtatony na niedziele 21-go mama mecz od
wrotny o mistrzostwo Ligi P.Z.P.N.-u nie może 
się odbyć z. powodu niemożliwości znalezienia wol
nego boiska w okolicy Lens szybu 12-14. K. ,8. 
Naprzód Montigny en Ostrevent jest zawiadomio
ny i nie w-yjeżdża do gry mistrzowskiej. Sędziego 
p. Delplace z Libercourt uprasza się o niewyjeż- 
dżanie na mecz.

ZIELIŃSKI Alojzy.

U Warty Gaionne-Lievin
Drużyna Warty Calonne-Lievin, po remisie o- 

siągniętym ub. niedzieli w spotkaniu z R.C. Lens, 
spotka w niedzielę na własnym terenie silny zes
pół Stade Heninois, który w ogólnej klasyfikacji 
zajmuje trzecie miejsce w tabeli roz^ryw’elc.

Początek spotkania o gods. 15-tej.
Juniorzy i młodzież wyjeżdżają do Sains. Odjazd 

z szybu 5-go o godz. 8-ej. •

Uwaga gracze Unii Bruay
W czwartek 25 marca o godz. 5 po południu 

przybędzie kapitan P.Z.P.N. p. Roszak do Unii 
Bruay by przeprowadzić trening. Zarząd p:x«l 
wszystkich graczy o punktalne i liczne przybycie 
na boisko. Wybierała, prezes

Gracze Fortuny Haillicourt biorą taksamo u- 
dział w tym treningu.

Fałszywe dolary i fałszywe „Ludwiki- 
na rynku złota

7 osób aresztowano w tajnej mennicy
PARYŻ. — Ostatnio w tajnym handlu rio- 

tem ukazały się fałszywe amerykańskie zło
te dolarj’, franki księstwa Monako i Lud wi
ld”.
, Policja, którą powiadomiono o ukazaniu 
się tych monet, przestąpiła do śledztwa z 
wielką dyskrecją i wykryła mennicę fałszy-

Walka z gruźlicą z

6.500 dzieci będzie prześwietlonych 
w Lens

LENS. — Władze sanitarne prowadząc 
walkę z gruźlicą, zdają sobie sprawę, że mo
gą skutecznie walczyć z tą niebezpieczną 
chorobą społeczną jeśli przystąpią do jej 
zwalczania w samym zarodku. By dać i wy
chować zdrowe pokolenie, postanowiły pod
dać prześwietleniu roentgenowskiemu 6.500 
dzieci i młodzieży szkolnej. Prześwietleń do
konuje specjalny oddział Francuskiego Czer
wonego Krzyża, który’ przybył ostatnio do 
Lens.
imiiiiiiiiiiiiimumiiiiiiinnimiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiHiiiimimiiiiiiiui
Leltars Pol*k. Domu Zdrowia

4G, rue Gambetta — LENS (Teł. 494) 
przyjmuje codz. od godz. 9-12 1 2 • S 

(z wyjątkiem niedziel i środy po południu). 
fmmiiniitiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiimmiiiiiiiiiiiiiiiitimiiiHimiiiiiiiiiu 

LENS, izyb 12, 14. — Zarząd Towarzystw Miej
scowych. — Prezes: Grzona Franciszek: sekretarz:' 
Wilk Marcin; skarbnik: Sadowski Stanisław. Re
wizorzy kasy: Sowińska, Włochowa i Kubiako^a.

Wszelką korespondencję uprasza się nadsyłać 
na adres sekretarza: Wilk Marcin, 4, rue Liwing- 
stone, fosse 12, Lens (Pas de Calais).

A. G. BADIER — LENS (P. de CJ
26, rue d’Annay (100 m. od Domu Syndykalnego) 
Wielki wybór wszelkich artykułów krawieckich.

Specjalista towarów męskich 1 damskich. 
Ceny przestępne —• Jakość nienaganna.

—.......... .. Jeden adres, jedna firma. ■■■
HARNES. — Zebranie Sekcji Polskiej Syndyka

tu Wolnego Górników przy C.F.T.C. odbędzie się 
21. bm. o 15 u p. Gruchały.

ROUVROY. — W niedzielę 2L bm. odbędzie się 
zebranie K.S.M.P. żeńskiej w szkółce o godzinie 
15-tej.

VENDIN LE VIEIL, szyb 8. — Zebranie Tow. 
św. Barbary odbędzie się w niedzielę 21. bm. o 
godz. 15-ej w sali p. Graczyka.

wych złotych monet. Mieściła się ona pod nr. 
1-bis przy rue Alesia. Policjanci skonfisko
wali wizystkie urządzenia wewnętrzne tajnej 
mennicy. Znaleziono również pistolety auto
matyczne i naboje.

Znalezione monety były wykonane z bez
wartościowego metalu i pokryte lekką 
warstwą złota.

Handel tymi monetami kwitł od dłuższego 
czasu.

Siedem osób aresztowano. Reszta, między 
nimi szef szajki, zdołała ujść. Nazwiska ich 
są znane i aresztowania winnych oczekuje się 
każdej chwili.

APARAT RADIOWY 
namawiajcie wprost u samego konstruktora 

DAMIEN Montceau-les-Mlnes lS.eU.) 
20, r. Barbćs (przedłużenie rue des Oiseaux) 
APARATY now© i okazyjne 
---- Instalacja bezpłatna do domu -----SJ 
Gwarancja 1 rok — Ułatwienia w płaceniu. £ 
Ddbiór stacji polskich zapewniony nawet 

podczas dnia.

LIEVIN, 3. — (Podziękowanie). — Za okazaną 
mi życzliwość podczas choroby, dziękuję wszyst
kim członkom i członkiniom koła śpiewu „Cecylia”.

Zalesińska Elżbieta.
NOYELLES sous LENS. — Kwartalne zebranie 

Tow. gimn. „Sokół” odbędzie się 21. bm. o godz. 
15-ej w sali p. Delcourt’a.

GRENAY. — (Uwaga starcy, wdowy i sieroty). — 
Komisja Pomocy Zimowej prosi uprzejmie wszy
stkich starców i wdowy, którzy nie pobierają peł
nych rent, a nie pracują zarobkowo o zgłoszenie 
się. do zapisu. Na Cite Belgique, Cite XI i Cite 
Jardins, zgłaszać się należy do: Najlitz Stefan, 
Cite Belgique nr. 572. Z Cite Maroc, Cite 40 i 
5-kł v.gi vię U-p. Smikulskiego Franciszka, 

31 marca 1948 r.
HARNES. — Zebranie O.P.O. odbędzie się 21 bm. 

o 10 w sali p. Antoniaka. Doręczone będą karty 
członkowskie.

MAZINGERBE szyb 7-my. — Zebranie K.S.M.P. 
męskiej odbędzie się 21 bm. o 10 u p. Matuszew
skiego we Vermelles.

Porządek nabożeństw 
wielkotygodniowych w Bruay en Artois

KAPLICA POLSKA na 7-ce. — Poniedziałek 22. 
marca. — Msze św. o godz. 7-ej, 7.80 i 8-ej. Spo
wiedź od godz. 7-ej rano dla Houdain i Haillicourt 
6 od godz. 5-ej po- poł. dla dzieci szkolnych t Hou
dain i Haillicourt.

Wtorek 23. marca. — Msze św. o godz. 7.30, 8-ej 
1 9-ej. Spowiedź od godz. 7-ej rano dla Broay- 
miasta, od godz. 5-ej po poł. dla dzieci szkolnych 
z Broay-miasta.

środa 24. marca. — Msze św. o godz. 7.30 i 8-ej. 
Spowiedź od godz. 7-ej rano, od godz. 5-ej po poł. 
dla Bractw Różańcowych.

W. Czwartek 25. marca. — Uroczysta Msza o 
godz. 9-ej. Spowiedź od godz. 7-ej rano. Po Mszy 
św. rozpoczyna się adoracja Najśw. Sakramentu. 
Porządek adoracji według osobnej listy. Wieczo
rem od 8-ej do 9-ej Godzina święta.

W. Piątek 26. marca. — Ceremonie o godz. 7-ej 
rano. Droga Krzyżowa o godz. 3-ej po poł. Gorz
kie Żale o godz. 6-ej wieczorem.

Mr. Sobota 27. marca. — Ceremonia o godz. 7-ej 
rano, po czym Msza św.

Wielkanoc 28. marca. — Rezurekcja o godz. 7-ej 
rano i Msza św. Droga Msza św. o 9.30. Suma o
11-ej.

KAPLICA POLSKA na piątce.
marca.

Wtorek 28.
Msza św. o godz. 9-ej ! katechizm

Spowiedź od godz. 7.30 do 9-ej i od 4-ej po poł. 
środa 24. marca. — Msze św. o godz. 8-ej 1 9-ej.

Spowiedź od godz. 7.30.
Z KOMUNIA WIELKANOCNA DO CHORYCH. 

— W poniedziałek. — Houdain i Haillicourt R. M’e 
wtorek. — Bruay-miasto i Haillicourt 2-bis. W 
środę. — Dlvion i Brnay-trójka. «

Chorych nalęży zgłosić dnia poprzedniego w biu
rze parafialnym.

KSIĘŻA POLSCY W BRUAY EN ARTOIS.

Nie czekaj
aż nastąpi podwyżka ceny za gazety

ale jaknajwcześniej
zaabonuj sobie „Narodowca” 
po starej jeszcze cenie, 
lub jeśli już jesteś stałym abonentem

prześlij pieniądze
na dalszą dłuższą prenumeratę, 
która obecnie jeszcze wynosi:

Na okres jednego roku fr. 1.250.— 
„ „ 6 miesięcy fr. 650.—
„ „ 3 miesięcy fr. 350.—

Zamówienia i wszelkie listy należy adresować:
„NARODOWIEC” — LENS (P. de C.).

MERLEBACH - FREMING. — Zarząd Stow. 
Rez. i Był. Wojskowych. Prezes: Tudrej Broni
sław, 138, rue Bretagne, Freyming; sekr.: Pawlak 
Jan, rue de la ForSt 20, Freyming; skarb.: Swie- 
rzewski Józef.

Za 10-letnią pracę w Kole na stanowiski preze
sa nadano tytuł prezesa honorowego Koła kol. Ru
le Władysławowi.

Na święta Wielkanocne
wyjazdy urlopowe

I innych krajów 
po cenach zniżonych 

indywidualne 1 grupowe organizuje । 
Biuro Podróży „EXPRESS** 

4, roe des Ponts de Comines, 4 
LILLE (Nord) — (Tel. 511.05)’. i 
Zapisy przyjmują również oddziały 
Biura Podróży „Express” i korespon- V 
/ denci. 2

I 
ii
i
i

Kurier — Warta
Różnica tylko dwóch punktów czyni spotkanie 

sensacyjnym. Odbędzie się ono na boisku Kuriera. 
To stanowi poważny atut leadera. O ile uda się 
Kurierowi zagarnąć oba punkty, to wówczas mo
że być pewny mistrzostwa. Warta przegrywając 
mecz pogorszy swe położenie w tabeli. Dogonią 
ją w tym wypadku inni konkurenci. Licr^my na 
zacięty bój i zwycięstwo Kuriera.

Wisła — Unia Bruay
występ W’isly u Unii ma wielkie znaczenie dla 

obu drużyn. Zdoła Misia wywieść oba pnnkty, 
może myśleć o znalezieniu się w czołowej troj
ce w tabeli. Unia rozpaczliwie walczyć będzie o 
zachowanie punktów i walka zapowiada się jako 
bardzo ciężka. Nie zadziwi remis.

Uwaga Okręg lii Bruay K.S.M.P.
K.S.M.P. Noeux les Mints poszukuje pomiędzy 

Stowarzyszeniami K.S.M.P. drużyn piłki nożnej, 
które rozegrałyby spotlianie z K.S.M.P. Noeux 
Uprasza się pisać pod adres: Kędziora Jan, rue 
Mo ussy hr. GO Noeux Ies Mines (P. de C.).

Dnia 14 marca K.S.M.P. rozegrało przyjacielskie 
spotkanie piłki noźnoj z K.S.M.P. Bethune, wy
grywając 8:0.

Sport w K.S3I.P. Okręgu Lens
Wyniki mistrzostw plng-pongow)-ch:
Mazingarbe oddz. I. — Grenay 9—1; Avion •— 

Mazingarbe oddz. II. 9—0; I^ens oddz. II. —• Lena 
oddz. I. 0—9.

Lens oddz. I. — Grenay 9—0.; Avion Lens

BRUAY EN ARTOIS. — Zarząd Koła Muz. We
soły Tułacz”. Prezesi Gro«howicki Kazimierz. 
Houdain, 58, rue de Joffrc; sekr.: Kociałkowski 
Feliks,"Dlvion, 7 rue du Soleil; skarb.: Jankowski 
Józef: dyrygenci: Marciniak Jan, i Ruta Henryk.

Próby odbywają się co niedzielę o godz. 10 dla 
orkiestry dętej, o 11.30 dla oddziału symfonicz
nego (lokal p. Kukiełczyńskiego). Myzykanci do
tąd nie zrzeszeni mile widziani.

MARŁEŚ. — Zarząd Rady Rodzicielskiej. Prezes: 
Anioł Władysław, 32, rue Perigueux, Maries; sekr.: 
Grudzień Aleksander, 31 rue Theodore Bouclier, 
Auchel; skarb.: Kozierski; rew. kasy ttapala i 
Dej Janina.

ROUBAIX - LILLE. — W sobotę dnia 10 kwjt- 
nia o godz. 21 odbędzie się w salonach Polskiego 
Domu Katolickiego w Roubaix, 123-ter Grandę 
Rue bal, organizowany przez Stowarzyszenie Stu
dentów Polskich w Północnej FYancjl s Lille.

Dochód przeznaczony na cele samopomocowe dla 
młodzieży studiującej. Zarząd

AUBY. — (PODZIĘKOWANIE). — Bratnim Ko
łom śpiew. Okr. I Zw. Kół. śpiew., za wzięcie 
czynnego udziału w naszej uroczystości jubileu
szowej, Towarzystwom, za przysłanie sztandarów 
na Mszę św., księżom Jagle 1 Sroce z Auby oraz 
^ezystkim przemysłowcom za poparcie nas mate
rialnie 1 Rodakom, zarząd „Fiolka” składa tą dro
gą jak najserdeczniejsze podziękowanie naszym 
staropolskim „Bóg zapłać”.

Za Zarząd: Morayński, prezes.

Z sądu przysięgłych Pas-de-Calais
Saint Omer, — W trzecim dniu rozprawy 

przeciw 30 członkom bandy, która szerzyła 
rozbój na szosach pod Aire sur la Lys, kradła 
i niepokoiła spokojną ludność miasteczka i 
wsi, zakończono przesłuchiwanie świadków. 
Po tym zabrał głos prokurator. Wystąpił 
ostro przeciw oskarżonym i domagał się od 
sędziów przysięgłych, by wydali wyrok taki, 
który by był słuszną i sprawiedliwą karą za 
wykroczenia popełnione przez szajkę.

Po przemówieniu prokuratora rozpoczęły 
się mowy obrońców.

Wyroku oczekuje się w niedzielę rano.

NOYELLES-GODAULT. (Aresztowa
nie). — żandarmi aresztowali Roberta Far- 
della i jego żonę. Mężczyzna został przeka
zany władzom sądowym za kradzież roweru 
1 gwałt popełniony na córce, niewiasta za 
spędzenie płodu.

Krwawa tragedia w Bourget

Przy dźwiękach jazzu zastrzelił 
kochankę i odebrał sobie życie

Paryż. — Eliana Lebrufand, dziewczyna 
18-letnia, zamieszkała przy rodzicach w Bour 
get, miała to nieszczęście, że zakochał się w 
niej b. agent publicystyczny a obecnie radca 
miejski Bourget Samson Bonnard. Mężczy
zna miał już bujną przeszłość, był rozwie
dziony i o wiele starszy od dziewczyny.

Rodzice Eliany niechętnym okiem spoglą
dali na te zaloty Bonnarda i gdy ostatnio 
oświadczył się o rękę córki, stanowczo od
mówili.

Odpowiedź ta nie zniechęciła Bonnarda. 
Nie przerwał nachodzenia dziewczyny. Elia
na, która była zdania rodziców, postanowiła 
zerwać wszelki kontakt z B.

Radca miejski widząc, że wszelkie więzy 
z Lefruvandami urywają się, poprosił przed
wczoraj dziewczynę na ostatnie spotkanie. 
Eliana i Samson spotkali się niedaleko mie
szkania Bonnarda i udali się do niego.

Tam B. przy dźwiękach muzyki jazzowej, 
rozlegającej się z aparatu radiowego zastrze
lił Elianę, po czym drugą kulą zranił siebie. 
Dramat odkryła matka radcy, przybyła w 
odwiedziny do syna.

Bonnard dawał jeszcze słabe znaki życia. 
Przewieziony do szpitala, zakończył w nim 
życie. Przed śmiercią napisał dwa listy, je
den do swej matki, drugi do rodziców dziew
czyny, w którym powiadamia, że oboje posta
nowili zejść równocześnie z tego świata.

W Bóurget i Aubervilliers, w którym zna
no parnię Elianę, nikt nie wierzy by dziew
czyna, która nie kochała Bonnarda, miała się 
zdecydować na śmierć z swoim zabójcą. .?

Nabożeństwa świąteczne w dep. Cher
ROSIERES. — W Wielkanoc o godz. 11.80; 

CELLE CONDE. — W drogi dzień Wielkanocy o 
gode. 11-tej; VIGNOUX sur BABANGEON. — W 
niedzielę dnia 4. kwietnia o godz. 9-tej.

Przed Mszą św. spowiedź wielkanocna. Zapra
szam drogich Rodaków z okolic do wzięcia ndzlała 
w nabożeństwach. Ks. SUKIENNIK Tadeusz.

CREIL. — Zarząd Zw. Inw. Wojennych R.P. 
Koła departamentu Oise. Przewodniczący: Jabłoń
ski Stanisław, 18, rue Beauvoisie (Greli (Oise); 
sekr.: Dryja Franciszek, 37, Quai d’Aval, Creil 
(Oise); skarb.: Mazurek Jan; kom. rew. Kozerow- 
ski Stanisław, 18, rue Beauvoisie Creil (Oise);

SAINT DENIS. — (ŚWIECENIE POTRAW 1 NA
BOŻEŃSTWO POLSKIE). — Zarząd Kat. Stow. 
Rob. Polskich „Bratnia Dłoń” zawiadamia wszyst
kich rodaków w kolonii, że w sobotę dnia 27 bm. 
o godz. 18 w lokalu Sióstr, 27, rue Albert Walter 
odbędzie się tradycyjne święcenie potraw, wiel
kanocnych przez ks. prób. Bednarskiego (święcon
ka).

Natomiast w niedzielę 28 bm. o godz. 10 w no
wym kościele odbędzie się nabożeństwo polskie. 
Uprasza się o liczny udział rodaków.

MEAUX. — (Nabożeństwo polskie). — Wszyst
kich Rodaków z Meaux i okolicy to jest, że Chau- 
conin, Vllnoy, Vareldes Penhard, Neufmontiers, 
Vilnoy itd. zaprasza się na uroczyste polskie na
bożeństwo, które odbędzie się w Wielkanoc t.j. 28. 
marca w kaplicy Małego Seminarium w Meaux. 
Msza św. będzie śpiewana i z wystawieniem Naj
świętszego Sakramentu.

Sposobność do spowiedzi: w sobotę wiecz. o 8-ej 
i rąno przed sumą począwszy od godz. 9.80.

Ks. Józef Puchała, OM1.

p—PENSJONAT POLSKI—^
Ch&teau Villemarceau par Beaugency (Loiret) 
Otwarcie na Wielkanoc. — Święcone. — Po
leca kuchnię polską przedwojenną. Ceny przy
stępne. Prosimy zamawiać pokoje naprzód.' 

Pisać PO polsku. SMWeee*™*™

Wiadomości z BELGII

Józet OTUŁABOWSKI <3»t.)
Tłumacz Przysięgły przy Sądzie Ap. w Douai 
tłumaczy i wystara się o papiery do 
ŚLUBU, NATURALIZACJI, RENTY, ROZ
WODU I załatwia wszelkie sprawy SADOWE, 
CYWILNE, HANDL, i PEŁNOMOCNICTWA 
WI 103, Avenue A Van Pelt, 108

laEilwSe (niedaleko rzeźni miejskiej)
w LIBERCOURT:

II

II

Z życia Polaków w Charleroi
Nadzwyczajne zebranie Związku Polaków w Bel

gii, Okręg Charleroi w dniu 15. lutego br. nadało 
ks. Jackowi Przygodzie, b. Rektorowi tytuł do- 
zgonego Prezesa Związku Polaków w Belgii Okrę
gu Charleroi. Za jego gorliwą pracę, nie tylko jako 
kapłana, ale i wielkiego Polaka podczas okupacji, 
na tutejszym terenie.

Ks. magister Przygoda jest współzałożycielem 
*5° .Zw’. i>01’ Podczas okupach, ale także 

P.O.W.N. i szkoły polskiej.

Maria De Groot 
skazana na 10 lat więzienia

Leodium. — Sąd przysięgłych prowincyj 
leodyjskiej rozpatrywał przez kilka dni przy 
drzwiach zamkniętych sprawę Marii De 
Groot. Oskarżona zastrzeliła z karabinu swe
go kochanka Lezena. Sąd skazał oskarżoną 
na 10 lat ciężkich robót. Wyrok został ogło
szony publicznie.

1.000 górników włoskich 
przybyło do Belgii

Leodium. — Kopalnie belgijskie uzupełnia
jąc stan załogi górniczej do poziomu, który 
zapewniłby Belgii stan produkcji przedwo
jennej, sprowadziły dalszych 1.000 górników 
włoskich. Nowi przybysze zostali rozmiesz
czeni w różnych ośrodkach.

Z listów Czytelników
do „Narodowca"

Szanowna Redakcji!
Ja niżej podpisany proszę uprzejmie adre

sować wysyłkę na nowy adres, życzę rów
nież owocnej pracy Wydatonictwu Naro
dowca”, który krzewi prawdę wśród Wy- 
chodztwa Polskiego i podtrzymuje ducha 
prawdziwej demokracji, życząc jak najwię
cej czytelników Narodowcowi”, kreślę się 
z poważaniem c. J. (Belgia)

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie me

go najdroższego Męża, naszego kochanego Tatusia 
śp. Jana WITKOWSKIEGO 

^c?^6}n\e którzy przyczynili się do składki 
(4.4/0 fr.). składa tą drogą serdeczne podziękowa
nie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ” 

w smutku pogrążona
A. Witkowska e driećtrl 

pól Lue^poel AUŁe)' w marcu 
 f728)

Chcesz mieć POWODZENIE 
U PANIEN, musisz mieć 

UBRANIE od................
Chcesz eie ŻENIĆ, to tylko 

w ubraniu czarnym od . .
Chesz być SPORTOWCEM 

musisz mleć ubranie spor
towe tylko od ................

Chcesz, aby żona była ładnie 
ubrana, to tylko zamów 

kostiomek u...................  .
Chcesz mieć UBRANIE do

bre 1 tanie, to tylko u . .

O

A

Masz towar w domu, to Ci z niego 
wykona pierwszorzędne UBRANIE 

tylko
niego

w,uWUold NOWAK
22, r. Voltaire, BILLY-MONTIGNY (P. de C.)

Na Wielkanoc
Nasza odzież, tak samo dobrze wyko
nana jak na miarę, jest do waszej 

dyspozycji i do waszego użytku.
Oto nasze ceny:

Ubranie męskie
począwszy od . . 5.300 fr.

Spodnie męskie
począwszy od . . . 1.440 fr.

Knrtka (blonson) męska
począwszy od . . . 1.775 fr. 

Duży wybór płaszczy nieprzemakal
nych, gabardyn i odzieży skórzanej. 
Obowiązkiem każdego jest zwiedzić 

zakłady *&
BULLY-Ies-Mlnes (P. de C.)

(naprzeciw dworca)

Wszystkie książki, 
które pragniesz przeczytać, dostarczyć moźz) • 
najtaniej i najszybciej tylko najstarsza, 

i największa na obczyźnie 
KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU - 
123, Bld. St. Germain — PARIS (VI >

Leon JANICKI
9. rue Florent Evrard (obok dworca) 

w BILLY-MONTIGNY (P-de-C.) 
posiada duży wybór: (623)

zegnrków łnanych "fabryk, biżuterii. • 4m*— 
to— ’uhllcrsltieh i riedalikó

na i-szą Komunię s*.
--------Własny warsztat reparacyjńr —i-------- i

Gaieties de Mobiliers
25, rue de Londres, 25 — LENS (P. de O.) <36 et)

Iinźy WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju
Komplety kuchenne — Jadalnie — Sypialnie — Kanapy-łóżka — Łóżka itd.

■■■■ — Na żądanie ułatwienia w. płaceniu, w- Mówi się po pe.eku ■— 11 ■1 —'

Drobne Ogłoszenia
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. de Q).
® Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały sie 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

1 ' Za ogłoszenia. Redakcja nie odpowiada. ..

miejsca I5O fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— za każdy dalszy wiersz <• franków.)

Praey p»Nzukiij;j 1OO fr. '
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
- za każdy dalszy wiersz 23 franków.)

Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy na fer
mie i do dojenia krów. Zgłosz. do: BRIANT Mar
cel k Vaugeley par ESTISSAC (Aube). (730)

Gospodarz francuski poszukuje SŁUŻĄCEJ (pan
ny lub wdowy bezdzietnej) do lat 45, do obsłu
gi 2 osob, do pomocy w pracy domowej i w polu 
oraz do dojenia 5 krów. Dobre miejsce. Zgłosz. do 
„Narodowca” pod nr. 721.

Zdemobilizowany oficer przyjmie natychmiasfi 
pracę jako SZOFER-MECHANIK. Specjalność sa-< 
moehody amerykańskie. Oferty do „Narodowca” pod nr. 722.

Kupno - Sprzrtlaż 200 fr.
• za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
- ta każdy dalszy wiersz $• franków.)

Urania Noeux — Rapid Rouvroy
Kto widział w akcji obecny zespól Rapida zdzi

wił się ogromnie. Drużyna ta doszła do formy i 
na własne} skórze odczuła to Fortuna H. Mimo te 
jesseze wiele będzie musiala nadrobić, stała się 
chluba kolonii Rouvroy. Uranię czeka ciężka prze
prawa i mimo że podąży do Rouvroy w zmocnio- 
nym składzie punkty winna zostawić Bapidowi.

Pogoń — Polonia Mazingarbe
W niedzielę ubiegłą, Pogoń odpoczywała. Wyru

sza zatym wypoczęta... w niepewną podroż. Polo
nia odnalazła swą formę. Mozę w przyszłości być 
postrachem drożyn czołowej grupy. W meczu nad
chodzącym pokaże swe prawdziwe oblicze. Winna 
zwyciężyć Polonia.

Fortuna Haillicourt — Olimpia Avion
W pierwszym występie Fortuna odniosła dwu

cyfrowe zwycięstwo. Obecnie kolej na wyjazd do 
Olimpii. Drużyna z Haillicourt nie powinna jednak 
lekceważyć Olimpii, gdyż ta mimo że nie może juz

oddz. II. 9—3.
Po tych wynikach tabela przedstawia się nastę

pująco: ,
Stowarzyszenie: 1) Lens oddz. I. 8 pkt.; 2) Ma

zingarbe oddz. L 5 pkt.; 3) Avion 5 pkt.; 4) Ca- 
lonne Lievln 4 pkt.; 5) Bully Alouttes 2 pkt: 6) 
Lens oddz. II. 2 pkt.; 7) Grenay 0 pkt; 8) Ma
zingarbe oddz. II. 0 pkt

Kom. Związku: MU SIAL Wł.

PO MEBLE pierwszej jakości 
ZWRACAJCIE SIE Z CAŁYM ZAUFANIEM do: 

„AUX MEL BLES MASSIFS59 
VALENCIENNES, 131, roe de Lille 

----------- Dostawa bezpłatna do domu -----------  
(627) 

" DENAIN I OKOLICA. — Dnia 11 kwietnia o g.
16.30 odbędzie się w teatrze miejskim w Deuain 
wielkie- przedstawienie teatralne. W programie 
sztuki p. t „Zaloty na kwaterze" — wodewil w 
trzech aktach; „Rekrut Marchewka” —• komedia; 
Trójka „fantazistów" z Valenciennes i młodocia
na orkiestra p. Wilka. Ceny biletów wstępu 25 
l 55 fr. Zarząd Z.P.K.M.T.

GRAND QUEVILLY (Seine Inf.). — Zw. K. P. 
M. Konopnickiej urządza wielki bal 28 bm. o 9 wie
czorem w Bourse du Travail, rue de le Republi- 
que w Grand Quevilly.

Aime Ayrignac skazany na 20 lat 
ciężkich robót

Rodez. — Przed sądem przysięgłych dep. 
Aveyron odbyła się rozprawa przeciw Aimć 
Ayrignacowl, który w przystępie zamrocze
nia umysłowego podał swemu nieślubnemu 
dziecku, po nieporozumieniach z swą kochan
ką, większą dozę kwasu solnego. Dziecko, 
które liczyło 3 miesiące, zmarło. Ayrignac 
został aresztowany. Sąd skazał go na 20 lat 
ciężkich robót.

MONTCEAU LES MlŃtiS. — (Srczepienie prze
ciw dyfteryczne i przeciw tężcowi). — Szczepienie 
to odbędzie się w najbliższym czasie. Dzieci po
dlegające temu szczepieniu zostaną powiadomione 
indywidualnie. Powiadomieni winni przybyć w 
wyznaczonym dniu I o wyznaczonej godzinie.

O ile dzieci nie będą mogły przybyć na skutek 
choroby, rodzice winni o tym powiadomić i załą
czyć świadectwo lekarskie. O ile zaszły zmiany w 
miejscu zamieszkania, zainteresowani winni nie
zwłocznie o tym powiadomić urząd Hygieny.

WOŹNICA, umiejący się dobrze obchodzić z koń
mi, potrzebny do pracy na fermie. Miejsce wolne 
2?. br- Płaca taryfowa. Zgłoez. do:

Cdltivateur & La Hćrelle par ANSAU- 
VILLERS (Oise) (716)

Poszukuje się CIEŚLI 1 MURARZY. Kantroa 
na miejscu. Zgłosz. do: St. FILAK, Entreprise 
Bnnger .et Toudut, Rue Jean Jaurćs, CHALIN- 
DREY (Hte Marne) (Tel. 57). (724)

Potrzebna do ok. Paryża, SŁUŻĄCĄ do wszel
kiej pracy domowej, uczciwa i lubiąca dzieci. Nie 
ma prania. Miejsce stałe. Dobre wynagrodzenie. 
Zwrot kosztów podróży. Pisać do: M-me LIGNON, 
8, rue de Belfort, LE PERREUX (Seine). (698)

II u ż e powodzenie
g——————■ przez ******

Drobne ogłoszenia
w a r o d o w c n”

W Szkocji

Nadesłane

Uwagi pani Klary
= Jako lejek, do najmniejszych nawet 

butelek posłużyć może skorupka od jaj- 
iTi ka, w której robimy malefiką dziurkę 

przy pomocy igły.

— Posłuchaj mężu! Ktoś w szafie śpi i 
tak głośno chraoie. Pewno złodziej zakradł 
się.

— Cicho... Niech śpi, jutro policzymy mu 
za nocleg.

Przepracowany człowiek
Proszę sobie wyobrazić, że pracuję przez 

25 godzin na dobę.
—I w jaki sposób udaje się to panu wy

konać? ,
— Wstaję o godzinę wcześniej.

Tylko „Au PALAIS du MELBŁE”
VALENCIENNES DENAIN

86, rue de Paris — 176-178, rue de Villars 
znajdziecie zawsze meble pierwszej jakości, po 

cenach umiarkowanych.
■.....——- Dostawa bezpłatna do domu-----------

. (628)
----     ---------- ----- - ------  . ., —. . 1

THIVENCELI.ES. — (Zaszczytne wyróżnienie). 
— Zarządzeniem Francuskiego Ministerstwa Wol
ny, następując! Polacy, członkowie b. P.O.W.N. 
otrzymali odznaczenia ta walkę z okupantem: 
Bielawny Antoni, Pawlak Stefan, Sołtysiak Piotr, 
Kublaczyk Franciszek, Polaszek Franciszek 1> Po- 
Isezek Franciszek 2 i Patryas Jakub.

Z Koła Powiatowego Paryż Związku Inwalidów 
Wojennych R.P. we Francji otrzymaliśmy nastę
pujące pismo;

W numerze „Narodowca” 62 z dnia 13 marca 
1948 r. jest artykuł p. t. „Nieporozumienia w obo
zie reżimowym we Francji”. Autor powyższego ar
tykułu „OBSERWATOR” podaje fakty niezgodne 
z prawdą i prosi jednocześnie o wyjaśnienie, co 
też chętnie czynimy.

Byłego przewodniczącego Związku Inwalidów we 
Francji, Dorożałę, nikt do Kraju nie wysyłał. Po
jechał z własnej inicjatywy do Polski, po Nadzwy
czajnym Walnym Zgromadzeniu Powiatowego Koła 
Zw. Inw. Wojennych R.P. w Paryżu.

Myli się „Obserwator” twierdząc, że Dorożalś 
został „zaatakowany” po wyjeździe do Kraju. 
Otóż właśnie na zebraniu członków Pow. Koła 
Inwalidów w Paiyżu dnia 25 stycznia w obecno
ści ponad 700 osób postawiono b. przewodniczą
cemu zarzuty, poparte dowodami. Na dowody ob
ciążające nie potrafił Dorożała dać rteczowej od
powiedzi, a raczej ją dał, mówiąc tui przed swo
im wyjazdem do Kraju, „Ja im pokażę jak wró
cę”.

Dlaczego nikt z „przyjaciół” Dorożaly nie zebrał 
głosu na zebraniu w dniu 25 stycznia br.? Może 
dlatego, że nie mieli nic na obronę b. przewo
dniczącego.

Sprawa Dorożaly jest Jeszcze nie zakończona. 
Za Zarząd Koła, Sadowski Piotr, sekretarz.

Potrzeb n 
domówej, 
rue Jean 
Eglise St.

a uczciwa SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy 
bez prania. Zgłosz. do; TAFFIN. 21 
Jaures, CROIX-LILLE (Tram F. arrót 
Martin). <555)

Poszukuje się CZELADNIKA KRAWIECKIEGO 
oa duże sztuki, do konfekcji. Zgłosz. do: Ets. 
LIEVIN-CONFECTION, 16, Place Gambetta, 
LIEVIN (P. de O.). (705)

ROLNICY! Cukrownia w Cambrai potrzebować 
będzie w nadchodzącym sezonie, ROBOTNIKÓW 
do obróbki buraków. Zgłoszenia na piśmie, tylko 
osób wykwalifikowanych, przesyłać należy pod 
adresem: Inż. J. ŻÓŁKIEWSKI, Ferme de Vau- 
celles par CREVECOEUR sur ESCAUT (Nord). 
Wybranym do zaangażowania robotnikom, zosta
ną wysłane warunki szczegółowe płacy i pracy 
________________________ ________________  (711)

Pierwszorzędna FABRYKA w zagłębiu górniczym 
poszukuje PRZEDSTAWICIELA, Polaka, do 
sprzedały MEBLI (sypialnie, jadalnie, „cosys”. 
fotele skórzane i płócienne), PIECÓW kuchen
nych, nowoczesnych 1 emallonych białych MA
SZYN do PRANIA, mechanicznych z motorem, 
Itd... Zgłosz. do „Narodowca” pod oń 670.

Nie zapominajcie 
o odnowieniu prenumeraty ?

MASZYNA do SZYCIA, w b. dobrj-m stanie, de 
sprzedania. Zgłosz. pod adresem: ERDELIN,, 58. 
rue Franęola Gauthier, LENS (P. de C.). (729>

Do sprzedania blisko Clermont, DOM murowany 
2 cegieł (3 pok. z kuchnią), chlewy dla świń, szo
py dla kur itp., duży ogród 20 drzew owoco
wych, duże podwórze dla drobiu. Wolny natych
miast. Cena 290.000 fr. Zgłosz. do Fr.' CZERE- 
BA, Cuignióres par CLERMONT (Oise). (725X

K ó ż n e 200 fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 50 franków.)

KAWALER, lat 33, inteligentny fachowiec, po- 
siadający interes w U.S.A., poszukuje WSPÓL
NICZKĘ, posiadającą oszczędności lub nierucho
mości. Ożenek nie wykluczony. Pisać załączając 
fotogr. do „Narodowca” pod nr. 728.

DOBRA OKAZJA! Sprzedam lub zamienię z oso
bą wyjeżdżającą do Poleki, 4 ha. ZIEMI, STO
DOLE i DOM, w samym mieście. 5 m. od pocz
ty, nadający się na restaurację lub sklep, na po
dobne we Francji. Zgłosz. do: Józef BALUC. St.- 
DENIS-les-MARTEL (Lot). (727)

DOM wraz z KAWIARNIA do wydzierżawienia* 
Zgłosz. pod adresem: Halte de Buqueux, CARVTN 
(F. ae C.). e (714)

Robotnicza AKADEMIA POLSKA znów otwar- 
I™ • języka francuskiego za pomocą kóresp. 
trwa 6*rnłes. Lekcje wysyłamy do domu. Pisać 

,8ooznaczki> Pod adr.: ACADEMIE PO
LONAISE, 188. rue Ordener. PARIS (18-e) (23-st)

Poszukiwania lOOfr.’■
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
- za każdy dalszy wiersz 25 franków.)

Brata Józefa GALESKIEGO, który przed wolna 
GALFSKi \ Ok" Roselle), poszukuje Tan
TOVT du Faubours. ECROUVES parLVULJ kJll. CL Ul. Je (717 y

GWIZDAŁÓB : Antoniego, ok lat 45 1 ta. zefa, ok. lat 43. synowie Wincentego' 1 ‘ Wiktorii ' 
d Szklary, którzy wyjechali do Francji w 19M V 
ostatnio zam. w Amiens - Albert, poszukuje sio: ■tra Zofia KANAFOESKA z d. GWIZDAŁA g?/ 

r,“ VESINE®,S"

Imprlmeria »1. KWIATKOWSKI - LENy
Iravaux ezócutós par des ouvrlers 

eeuTtik*? syndigućs Trarallleurw 4u Uvra 
1----o®—7 —b- fc la OGT • -nl—
LeGóraM: Lfce CARSTKA


